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IZRAEL ZBOMBARDOWAŁ OBÓZ PLO

POGODA
Dzisiaj będzie częściowo sło­

necznie, bardzo parno, tempera­
tura do 95 F (35 C), wiatry po­
łudniowo zachodnie z prędkością 
od 10 do 15 mil na godz.

Jutro szanse przelotnych burz, 
później słonecznie z najwyższą 
temperaturą do 85 F (29 C).

Wschód słońca o godz. 6:13 ra­
no, zachód o godz. 7:29 wieczo­
rem.

KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 29 sierpnia 

— Sabiny.
Jutro czwartek, 30 sier­

pnia — Róży i Feliksa.
Pojutrze piątek, 31 sier­

pnia — Rajmunda i Izabeli.

Pożary Niszczą Lasy w Montanie
I Ucieczki

z Sowieckiej Estonii |
(CSM) — Ucieczka estońskiego 

małżeństwa do Szwecji przez Finlan­
dię jest wyrazem głębokiej frustracji, 
która panuje w Estonii w związku z 
prowadzoną tutaj polityką rusyfikacji 
i represji.

Valdo Randpere, poprzednio urzęd­
nik estońskiego Ministerstwa Spra­
wiedliwości, oświadczył, że planował 
ucieczkę od dwóch lat.

Sposób jego ucieczki jest podobny 
do tej, którą posłużył się w listopadzie 
1982 roku Aame Vahtro, kierownik 
działu administracji teatrów w es­
tońskim Ministerstwie Kultury.

Randpere powiedział reporterom, 
że nie ma w Estonii ludzi, którzy 
poważnie wierzą w komunizm. Zda­
niem jego większość osób, które wstą­
piły do partii komunistycznej, zrobiła 
to dla kariery.

Belgowie 
Kontrolują 
Pojemniki

Ostenda, Belgia (CT) - Przedsta­
wiciele władz belgijskich wysłali we 
wtorek ekipę płetwonurków, celem 
dokładnego zbadania wraka statku 
“Mont Louis,” na pokładzie ktorego 
znajduje się 30 metalowych pojemni­
ków z radioaktywną substancją. Sta­
tek zatonął w minioną sobotę w odle­
głości 12 mil od belgijskiego wybrze­
ża, po zderzeniu z promem, płyną­
cym z Holandii do Wielkiej Brytanii. 
Znajdujący się na jego pokładzie lu­
dzie nie doznali żadnych obrażeń.

Francuski statek “Mont Louis” 
osiadł na dnie Morza Północnego, na 
głębokości zaledwie 46 stóp, toteż 
przy małym poziomie zanieczyszcze­
nia wody widać nawet jego fragmen­
ty. Właściciele statku zapewniają, że 
przewożone w nim pojemniki z pro­
mieniotwórczym gazem są w stanie 
wytrzymać przez co najmniej rok 
ciśnienie, panujące na głębokości 650 
stóp. Nawet gdyby coś uszkodziło po­
jemnik, znajdująca się wewnątrz sub­
stancja posiada bardzo niski stopień 
promieniowania i bez szkody dla śro­
dowiska, natychmiast rozpuści się w 
morzu.

Taką samą opinię reprezentują 
eksperci z Departamentu Stanu USA, 
którzy zapewniają, że zatopione po­
jemniki nie stanowią poważniejszego 
zagrożenia, toteż obawy władz belgij­
skich są nieco przesadzone.

Inne zdanie przekazała jednak mię­
dzynarodowa organizacja “Green­
peace,” posiadająca swą siedzibę w 
Paryżu. Jej specjaliści dowodzą, że 
umieszczenie pojemników w wodzie 
może doprowadzić “do gwałtownego 
wydzielenia się energii,” a w rezulta­
cie do eksplozji, która spowoduje łań- 
chuchowe wybuchy innych pojemni­
ków.

O sami specjaliści twierdzą, że 
usuwanie zbiorników z gazem jest 
szalenie niebezpieczne, toteż trudno 
będzie znaleźć płetwonurków, którzy 
podejmą się tego zadania.

Sztorm Tropikalny 
Na Filipinach

Manila, Filipiny (UPI) — W pół­
nocną część Filipin uderzył sztorm 
tropikalny, który zniszczył tam pola 
ryżowe, budynki mieszkalne oraz po­
zostawił tysiące ludzi bez dachu nad 
głową. Prędkość wiatru wynosiła 
średnio 60 mil na godzinę. Sztorm, 
pierwszy, jaki nawiedził Filipiny w 
tym roku, przesuwa się obecnie w kie­
runku Chin.

W wielu rejonach Filipin doszło też 
do powodzi, które zmusiły władze do 
ewakuacji mieszkańców. Woda zalała 
pola i domy, jak również zniszczyła 
wiele dróg i mostów.

PRZYLĄDEK CANAVERAL, FLORYDA. - Załoga wahad­
łowca “Discovery”, który dziś miał wyruszyć w podróż. 
Lot został opóźniony o 24 godz. Od lewej Henry Harts­
field — komendant, Michael Coats — pilot, Steve Hawley, 
Richard Mullane, Judith Resnik i Charles Walker. (UPI)

Porywacze Samolotu 
Bezpieczni w Iraku

Dotychczas 
Spaliło Się 
114.000 Akrów
Nie ma Ofiar 
w Ludziach — 
Ewakuacja Trwa

Helena, Montana (CT) — Szaleją­
ce od kilku dni w Montanie poża­
ry lasów zniszczyły dotychczas po­
nad 114,000 akrów najpiękniejszych 
zakątków stanu. Oprócz lasów płonie 
także trawa na nizinnych terenach 
w różnych częściach stanu. W sumie 
wybuchło i rozprzestrzenia się ok. 
20 oddzielnych pożarów. Gubernator 
stanu stwierdził, że jest to najbar­
dziej tragiczny w skutkach pożar 
w ciągu ostatniego dziesięciolecia.

W chwili obecnej ogień znajduje 
się poza kontrolą strażaków. Wła­
dze stanowe wezwały na pomoc stra­
że pożarne z sąsiednich stanów. Sy­
tuację pogarszają jeszcze bardzo sil­
ne wiatry wiejące od Kanady.

Ogień strawił nie tylko wiele ty­
sięcy akrów najpiękniejszych par­
ków, ale także mnóstwo domów oraz 
spowodował ewakuację mieszkańców 
zagrożonych terenów. Dotychczas nie 
zanotowano żadnych ofiar w ludziach.

Największy pożar wybuchł na pół­
noc od Billings, największego miasta 
stanu Montana. Nieco dalej wybuchł 
inny pożar, który spowodował ewa­
kuację ponad 100 osób oraz zniszcze­
nie 30 domów.

Ok. 350 mil od Billings, w pobliżu 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nauczyciel 
Gościem 

Wahadłowca
Washington (ST) — Prez. Reagan 

oświadczył wczoraj, iż polecił agencji 
lotów kosmicznych, NASA, wytypo­
wanie nauczyciela na pierwszego nie­
zawodowego obserwatora — astro­
nautę, który poleci w przestworza na 
pokładzie wahadłowca kosmicznego 
w tym roku, bądź na początku 
r. 1986.

Prezydent uznał, iż byłby to naj­
lepszy dowód na to, jak ważna jest 
rola nauczycieli w codziennym życiu 
kraju.

W przemówieniu do 262 nauczycieli 
oraz przedstawicieli władz szkół uzna­
nych przez Dept. Szkolnictwa za naj­
lepsze, prez. Reagan zakończył kil­
kuletnie domysły, kto zostanie wy­
brany kandydatem na astronautę. 
Osoba ta miała być wybrana spo­
śród społeczeństwa. Teraz wiadomo 
już, że zostanie ona wybrana z jed­
nej ze szkół podstawowych bądź 
średnich.

NASA przygotowała wcześniej listę 
zawodów, które miały być reprezen­
towane w czasie pierwszego lotu z 
cywilnym obserwatorem. Nauczycie­
le znajdowali się na początku listy. 
Ostatnie słowo należało do Prezyden­
ta. Na liście znajdowali się m.in. 
studenci oraz dziennikarze.

Jeżeli chodzi o kandydata, to je­
dynymi wymogami jest dobre zdro­
wie, nienaganny wzrok oraz słuch. 
Brak też ograniczeń wiekowych.

Każdy z 50 stanów oraz Dystrykt 
Columbia, Portoryko i Guam wyty­
pują 2 kandydatów. Z nich NASA 
wybierze jednego, który poleci z mi­
sją w kosmos. Przed startem osoba 
ta szkolona będzie przez 8 tygodni 
w Centrum Kosmicznym Johnson w 
Houston. Po zakończeniu lotu zobo- 
wiąże się ona poświęcić jeden rok 
na prowadzenie wykładów, pogada­
nek w szkołach, wywiadów dla tele­
wizji, dzieląc się swymi wrażeniami. 
W następnej kolejności w kosmos po­
lecą także i inni, reprezentanci róż­
nych zawodów.

Bagdad, Irak (CT) — Odpowie­
dzialność za wczorajsze uprowadze­
nie samolotu pasażerskiego irańskich 
linii lotniczych ponosi dwoje nieuzbro­
jonych Irańczyków, mężczyzna i ko­
bieta, którzy wystąpili o udzielenie im 
w Iraku azylu politycznego. Poinfor­
mowali, że są zdecydowanymi wroga­
mi fanatycznego reżimu Khomeinie- 
go. Irackie Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych podało do wiadomości, że 
azyl z pewnością zostanie im przyzna­
ny.

Wewnątrz samolotu znajdowało się 
206 pasażerów i członków załogi, któ­
rych po oddaniu się porywaczy w ręce 
policji, przewieziono do hoteli w Bag­
dadzie. Tam przedstawiono im 3 moż­
liwości: mogą pozostać w Iraku, po­
wrócić do Iranu, bądź też poprosić o 
azyl w innym kraju. W tej chwili nie 
wiadomo jeszcze, jakie decyzje pod­
jęli zwolnieni zakładnicy.

Iran i Irak od 4 lat prowadzą ze sobą 
wojnę. Iran oskarżył wczoraj Irak, że 
jego samoloty wojskowe zmusiły pa­
sażerski odrzutowiec do zmiany kursu 
i lądowania w Bagdadzie. Irak oświad­
czył jednak, że oskarżenia te są, jak 
się wyrażono “śmieszne.”

Był to już trzeci przypadek uprowa­
dzenia irańskiego samolotu, jaki wy­
darzył się tego lata. Do pierwszego 
doszło w czerwcu, kiedy powietrzni pi­
raci zmusili załogę do zmiany kursu 
na Katar, a następnie Egipt. Porywa­
cze ci otrzymali azyl polityczny w Ira­
ku.

Drugie uprowadzenie irańskiego sa­
molotu nastąpiło w sierpniu. Po dłu­
giej wędrówce po różnych portach lot­
niczych świata, porwany odrzutowiec 
zakończył kurs we Włoszech. Pory­
wacze zostali już uznani winnymi

Masowy Grób 
Peruwiańskich 

Chłopów
Ayacucho, Peru (UPI) — W ma­

sowym grobie, odkrytym w pobliżu 
jednej z peruwiańskich baz wojsko­
wych, znaleziono ciała około 50 in­
diańskich chłopów. Znajdowały się 
tam zwłoki zarówno mężczyzn jak i 
kobiet, niektóre noszące na sobie licz­
ne ślady tortur.

Peruwańskie Ministerstwo Sprawie­
dliwości rozpoczęło dochodzenie w 
sprawie tragicznego znaleziska. Ma­
sowy grób odkryto około 15 mil na 
północy wschód od andyjskiego mia­
sta Haunta. W dalszym ciągu trwa 
identyfikacja zmarłych, których 
szczątki przewieziono w tym celu do 
pobliskiego szpitala.

Istnieje duże prawdopodobieństwo, 
że zamordowani są częścią grupy 950 
osób, które podczas wystąpień spo­
łeczeństwa przeciwko rządowi zginę­
ły bez wieści. Sugeruje to, że ludzie 
ci stali się ofiarami mordów poli­
tycznych. 

międzynarodowego przestępstwa i 
skazani na kary więzienia.

Odpowiedzialni za wczorajsze upro­
wadzenie samolotu byli młodymi 
ludźmi, liczącymi niewiele ponad 20 
lat. Oboje stwierdzili, że z porwaniem 
samolotu nie mieli żadnych trudności. 
Powiedzieli jedynie kapitanowi, że po­
siadają materiał wybuchowy, po 
czym natychmiast zmienił on kurs na 
Irak.

Porywacze dodali, że załoga oraz 
pasażerowie byli dla nich bardzo mili 
i kiedy samolot wylądował w Iraku, 
złożyli im gratulacje. Para powietrz­
nych piratów odmówiła poinformowa­
nia dziennikarzy, z jakiej części Iranu 
pochodzi.

Jedynie 20 Procent 
Wzięło Udział 

w Głosowaniu w RPA
Johannesburg, RPA (UPI) — Wy­

gląda na to, że większość mieszkań­
ców azjatyckiego pochodzenia odrzu­
ciło nową konstytucję Republiki Afry­
ki Południowej. W wyborach, które 
miały wyłonić posłów do nowej, osob­
nej izby parlamentarnej RPA, wzię­
ło udział jedynie 20% uprawnionych 
do głosowania wyborców. Nowa kon­
stytucja, podobnie jak i poprzednia, 
wyklucza Murzynów, którzy stanowią 
w tym kraju większość.

W rejonie Johannesburga doszło do 
gwałtownych incydentów. W trakcie 
jednego z najbardziej krwawych starć 
około 100 osób doznało obrażeń. Po­
licja ostrzelała tłum gumowymi ku­
lami i użyła gazu łzawiącego. Wła­
dze podjęły wysiłek w celu zduszenia 
demonstracji wymierzonych przeciw 
wyborom.

Do wtorku o północy wpłynęło więk­
szość wyników glosowania. Wynika 
na podstawie ich, że partia “Solidarno­
ści”, na czele której stoli Jayaram 
Reddy uzyskała 15 miejsc, Narodowa 
Partia Ludowa, której przewodzi Ar- 
chimand Rajbansi — 12 miejsc; 4 
miejsca zajęli niezależni kandydaci, 
a jedno przedstawiciel Progresywnej 
Partii Niezależnej. Ostateczne wyniki 
będą ogłoszone przypuszczalnie ju­
tro.

Nowa konstytucja ma wejść w ży­
cie w poniedziałek.

Jeszcze Jedno Przełożenie 
Startu “Discovery”

Cape Canaveral, Fla. (UPI) — Kie­
rownictwo NASA postanowiło raz 
jeszcze przełożyć start wahadłowca 
“Discovery” ze środy na czwartek, 
jest to trzecie z kolei — na prze­
strzeni dwóch miesięcy — przełoże­
nie terminu startu amerykańskiego 
wahadłowca nr 3 (pierwsze dwa: 
“Challenger” i “Columbia”).

Tym razem chodzi jednakże o błąd 
popełniony w programowaniu przez 
komputer, a nie o awarię na po­
kładzie wahadłowca.

Oświadczenie
Watykanu

Londyn (D.P.) — W związku z 
ukazaniem się na rynku czytelni­
czym książki brytyjskich autorów, 
Gordona Thomasa i Maxa Morgan- 
Wittsa pt. “Rok Armageddona”, 
rzecznik Watykanu, ojciec Pier- 
franco Pastore oświadczył:

“Jestem upoważniony do stwier­
dzenia, że informacje zawarte w 
powyższej książce, jakoby papież 
otrzymywał poufne wiadomości od 
CIA, są absurdalne i pozbawione 
jakichkolwiek podstaw”.

Z Ostatniej Chwili 

Reżim Stara Się 
Zapobiec 

Demonstracjom 
Warszawa (UPI) — Przedstawicie­

le polskiego reżimu, w tym wicepre­
mier Mieczysław Rakowski, wystąpi­
li przed kamerami telewizji z rzeko­
mymi przedstawicielami “Solidarno­
ści”. Ta wyjątkowa audycja, przeka­
zana w ogólnokrajowym programie 
we wtorek, miała na celu powstrzy­
manie obywateli przed demonstra­
cjami, w 4 rocznicę podpisania Po­
rozumień Gdańskich. O zorganizowa­
nie otwartych akcji protestacyjnych 
zaapelowała wcześniej Tymczasowa 
Komisja Koordynacyjna wolnych 
związków.

We wtorkowym programie telewi­
zyjnym wystąpiło około 20 osób. Ra­
kowski stwierdził m.in., że niepraw­
dą jest, jakoby rząd chciał zni­
szczyć “Solidarność” już w chwili 
jej powstania. Rakowski oświadczył, 
że władze wystąpiły przeciw wolnym 
związkom dopiero wtedy, kiedy go­
spodarka kraju została poważnie za­
grożona.

Występujący jako przedstawiciel 
“Solidarności” górnik, Franciszek 
Adamus, stwierdził, że powstanie ro­
botników w 1980 roku było koniecz­
ne, ze względu na błędną politykę, 
stosowaną wówczas przez partię ko­
munistyczną. Taką samą opinię za­
prezentował inny, rzekomy reprezen­
tant wolnych związków z Huty Lenina. 

Stypendia Rządu USA 
Dla Studentów

z Ameryki Łacińskiej
Washington (CSM) — Agencje fe­

deralne ankietowane przez Główne 
Biuro Rachunkowości są zdania, że 
USA muszą zwiększyć fundusze na 
stypendia dla studentów z Ameryki 
Łacińskiej i Karaibów, w celu zró­
wnoważenia ilości stypendiów przy­
dzielanych przez kraje Bloku Wscho­
dniego.

Zdaniem GAO, Głównego Biura Ra­
chunkowości, działającego z ramie­
nia Kongresu, Sowiety oraz ich wscho­
dni satelici przydzieliły, w r. 1982, 
9,080 stypendiów dla studentów. W 
tym samym czasie Stany Zjednoczo­
ne sfinansowały tylko 2,580 stypen­
diów na wszystkie rodzaje nauki i 
szkolenia.

Wstrzymanie Budowy 
Czterech Siłowni 

Atomowych
Knoxville, Tenn. (UPI) — Agencja 

rządowa Tennessee Valley Authority, 
która zainwestowała sumę $2.1 bil. 
w budowę siłowni atomowych, zmu­
szona jest obecnie do wstrzymania 
i przypuszczalnie całkowitego ponie­
chania projektu czterech siłowni. 
Okazuje się obecnie, że koszta budo­
wy rozrosły się i wynosić będą 
$14 bil. więcej niż przewidywano.

Przewiduje się zaniechanie budowy 
dwóch siłowni w Hartsville w pobli­
żu Nashville oraz dwóch w pobliżu 
Yellow Creek, niedaleko od luka, 
Mis.

W skali krajowej — zaniechano od 
początku br. budowy aż ośmiu siło­
wni. Poczynając zaś od r. 1974 — 
łącznie 51.

Co Najmniej 
25 Osób 
Zginęło
Trwają Walki 
Sekt Muzułmańskich 
w Bejrucie i Trypolisie

Bejrut (UPI, CT) — Izraelskie sa­
moloty wojskowe zbombardowały 
wczoraj budynek, w którym według 
danych, uzyskanych przez izraelskie 
dowództwo, znajdowała się baza Or­
ganizacji Wyzwolenia Palestyny. W 
wyniku nalotu zginęło co najmniej 25 
znajdujących się wewnątrz osób.

Libańska rozgłośnia radiowa jak 
również tamtejsza policja podały je­
dnak do wiadomości, że obiektem, 
zbombardowanym przez Izraelczy­
ków i prawie doszczętnie zniszczonym 
był 2-piętrowy budynek więzienia.

Z Tel Avivu przekazano, że dane te 
są błędne, gdyż w obiekcie znajdowa­
ła się baza Palestyńczyków, lojal­
nych wobec dysydenckiego pułkow­
nika, Saida Mousy, zwanego również 
Abu Mousą. Jest on głównym rywa­
lem przewodniczącego PLO, Yassera 
Arafata.

Doniesienia na temat liczby ofiar 
nalotu są bardzo rozbieżne. Większość 
z nich informuje jednak, że jak dotąd 
spod gruzów wydobyto zwłoki 25 osób, 
a nie jest wykluczone, że po całkowi­
tym odgruzowaniu budynku będzie 
ich znacznie więcej. Te same źródła 
przekazały, że wewnątrz przetrą- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej).

Działalność 
Partyzantów 
w Sudanie

Chartum, Sudan. (UPI) —Party­
zanci sudańscy (chrześcijańscy sece- 
sjoniści) podali wczoraj do wiadomo­
ści, że udało się im zadać wojskom 
rządowym poważne straty. Partyzanci 
—jak twierdzą—zatopili barkę, na 
której znajdowało się 390 żołnierzy. 
270 żołnierzy zginęło.

Oświadczenie wydane zostało w 
Londynie przez Sudańską Armię Wy­
zwolenia. Komunikat stwierdza, że 
barka poszła na dno rzeki Sobat (w 
której grasują masowo krokodyle), 
na odcinku położonym pomiędzy mia­
stami Malakal i Nasir, w odległości 
około 400 mil na południe od stolicy 
kraju, Chartumu.

Przebywający w Chartumie dyplo­
maci zachodni potwierdzili, że atak 
miał miejsce. Uważają oni, że cyfry 
podane przez partyzantów—270 zabi­
tych—są “zawyżone”

Władze sudańskie nie skomentowały 
na razie incydentu. Jeden z dyploma­
tów oświadczył, że określenie “zato­
pienie” stanowi z pewnością “prze­
sadę” Owszem barka została zaata­
kowana, lecz nie sądzimy, iż została 
zatopiona, powiedział dyplomata za­
chodni. Ustalenie dokładnych danych 
zabiera w miejscowych warunkach 
około tygodnia.

W lutym partyzanci ogłosili, że uda­
ło im się zatopić na rzece Nil paro­
wiec, zadając wojskom rządowym 
straty w wys. 300 zabitych. Władze 
sudańskie przyznały później, że paro­
wiec został zaatakowany w momen­
cie, gdy holował barki wypełnione 
uchodźcami. Ogólna ilość ofiar nie 
przekroczyła jednakże 80 zabitych.

Źródła dyplomatyczne twierdzą jed­
nakże, że zginęło wówczas około 200 
osób.

Partyzanci walczą o niepodległość 
zamieszkałego przeważnie przez lud­
ność chrześcijańską południowego Su­
danu. Chodzi im o odłączenie się półn. 
Sudanu, zamieszkałego przeważnie 
przez ludność muzułmańską.

Partyzanci działają z baz znajdują­
cych się przeważnie na terytorium 
Etiopii. Ogólnie utrzymuje się opinia, 
że panują oni niepodzielnie nad połud­
niowym rejonem Sudanu.
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Faktem jest, że toczą się rozmowy 
między grupami ekspertów strony 
kościelnej i rządowej.

Faktem jest, iż rozmowy te nie są 
łatwe, ale przecież sprawa posuwa się 
do przodu i jednak jesteśmy opty­
mistami co do ich skutku.

Wreszcie faktem jest i to, że in­
formacji na temat Fundacji nie było 
i nie ma w dalszym ciągu za dużo.

Było to zrozumiale, gdy chcieliśmy 
dać grupom ekspertów czas na spo­
kojne dyskusje. Dzisiaj, gdy powsta­
nie Komitetu Organizacyjnego zostało 
podane do publicznej wiadomości i 
kilka informacji opublikowano — pe­
wna doza dokładniejszych wiadomości 
społeczeństwu się należy.

Oczywiście, warunkiem takiego 
sukcesu jest, by realizowane pro­
gramy leżały w interesie wszystkich 
zainteresowanych stron.

Zatem programy muszą zabezpie­
czać interesy zarówno indywidualnego 
rolnictwa, jak i państwa. To jest dla 
powodzenia tej akcji warunek klu­
czowy.

Po drugie — Fundacja ma szansę 
sukcesu w warunkach poprawy ogól­
nej atomosfery współpracy Polski z 
Zachodem.

W ogólnych ramach polityki “im 
gorzej tym lepiej”, Fundacja nie ma 
szans. W ramach ogólnej polityki 
“interes przede wszystkim”, Fundacja 
ma niewielkie szanse, bo przedmiotem 
są dary, a więc coś więcej niż “inte­
res”. Dlatego realizacja pomocy wy­
maga bardzo dobrego klimatu współ­
pracy.

JERZY DIETL: Tu trzeba powie­
dzieć kilka słów na temat celów pow­
stania Fundacji. Są dwa główne: go­
spodarczy i społeczny. Gospodarczy 
polega na uruchomieniu mechanizmu 
“pomocy dla samopomocy”, lub ina­
czej mówiąc — mechanizmu samopo- 
wielania się pomocy. Sprzedaż, towa­
rów powodować powinna ich efektyw­
ne wykorzystanie przez kupujących 
rolników.

Wpływy złotówkowe obracane by­
łyby przez Fundację na cele kredyto­
wania działalności wytwórczej — cho­
ciażby na rozwój rzemiosła wiejskie­
go, pomoc tworzącym się zakładom 
usługowym — jak również na pomoc 
typu socjalnego, charytatywnego, rea­
lizowaną poprzez współpracę z Ko­
misją Charytatywną Episkopatu Pol­
ski.

Podkreślam raz jeszcze ów cel 
główny powstania Fundacji — pobu­
dzenie inicjatywy produkcyjnej indy­
widualnego rolnictwa i rzemiosła wiej­
skiego. ...

M. STOLZMAN: Także pracę ko­
biet które dzisiaj uciekają ze wsi, co 
jest przecież bardzo poważnym pro­
blemem. Wielu młodych rolników nie 
może znaleźć żony, i to jest zagadnie­
nie społeczne.

W. TRZECIAKOWSKI: O tych i o 
tych. Przedsięwzięcie fundacyjne jest 
w naszej powojennej historii zjawi­
skiem bezprecedensowym. Zarówno w 
skali rozmiarów, jak i złożoności tego 
zadania.

Po pierwsze — Fundacja może sen­
sownie funkcjonować i rozwijać się 
tylko w klimacie dobrej współpracy. 
Wielkie znaczenie przedsięwzięcia po- 
lego na tym, że jest to pierwsza kon­
struktywna inicjatywa będąca wyni­
kiem współdziałania dwóch wielkich 
konstytucji — Państwa i Kościoła — w 
dziedzinie społeczno-gospodarczej.

Po wielu latach kryzysowych nie­
powodzeń społeczeństwo polskie po­
trzebuje sukcesu. Fundacja stwarza 
szansę takiego sukcesu.

Na temat idei i założeń Fundacji 
mówił przewodniczący Komitetu 
Organizacyjnego, prof, dr Andrzej 
Stelmachowski. Powiedział on m.in., 
że początków działań zmierzających 
do powstania Fundacji dopatrywać 
się można na przełomie 1981 i 1982 r., 
kiedy to z inicjatywy Episkopatu 
Polski i Episkopatów krajów zacho­
dnich powstał projekt zorganizowania 
pomocy materialnej z zagranicy dla 
polskiego rolnictwa prywatnego i 
wspomagającego to rolnictwo rze­
miosła. Pomocy umożliwiającej zwię­
kszenie produkcji rolniczej.

Pomoc ta — głównie techniczna — 
prowadziłaby do rozwoju tego rol­
nictwa, użytkującego 75proc. gruntów 
rolnych. Polegałaby ona na zakupie, 
za uzyskane na zachodzie pieniądze, 
a następnie na dostawach do Polski 
towarów i środków produkcji, braku­
jących prywatnemu rolnictwu.

Źródłem finansowania mają być 
dotacje uzyskane od Kościołów, insty­
tucji gospodarczych i finansowych, 
że źródeł publicznych krajów zacho­
dnich.

Według założenia towary spływać 
będą do kraju w ciągu 5, a biorąc 
pod uwagę rok próbny — 6 lat. I 
rzecz najważniejsza — towary te nie 
byłyby dawane lecz sprzedawane za 
złotówki...

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ... 

my możemy pomóc

• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

Informacje o Usuwaniu Ciąży
AID FOR WOMEN 
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

tym ogłoszeniu, gdy zadzwonisz, aby zamówić wizytę, a twoje 
iecko rozpocznie szkołę ze zdrowym uśmiechem i opiekę dentv- wnui A v nlnaom _________ 11___ T J

'tfier^rnl

ADWOKAT
JONAH ROSENBERG

685-1515
3114 N. Milwaukee Ave.

BIURA PRAWNE 
JOHN’A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

Floryda Nie Może 
Otrząsnąć Się 

z Klęski r. 1983
St. Petersburg, Fla. (UPI) — Wsku­

tek przymrozków, jakie nawiedziły 
w r. 1983 Florydę i zniszczyły tam­
tejsze zbiory owoców cytrusowych, — 
Brazylia wysunęła się zdecydowanie 
na pierwsze miejsce — jako świato­
wa stolica owoców południowych.

Obecnie Brazylia stara się za wszel­
ką cenę utrzymać tę pozycję i nie 
dopuścić Florydy do zajęcia na po­
wrót palmy pierwszeństwa.

Przymrozki, jakie wystąpiły na Flo­
rydzie od dnia 25 grudnia, zadały 
niszczycielski cios hodowli owoców 
cytrusowych na Florydzie. Przemysł 
ten przynosił Florydzie 2.5 bil. dola­
rów rocznie.

naszych pasterzy, by zaczęli się zaj­
mować bezpośrednio działalnością 
gospodarczą. Ostatnie lata raczej wy­
kazały, że zbyt dużo od nich wy­
magamy.

Kościół ma przede wszystkim zupeł­
nie inne zadania — duszpasterskie. 
Natomiast ludzie świeccy otrzymują 
do rąk coś niezmiernie istotnego — 
nauczanie społeczne Kościoła, które 
pokazuje nam drogi działania.

Na nas zaś spada ciężar konkretnej 
realizącji tych wskazań, konkretnej 
działalności. Bierzemy ją na swoją 
odpowiedzialność. Wszystkie kompli­
kacje działań Fundacji też weźmiemy 
na siebie...

P. DĄBROWSKI: Przecież będzie 
ona cieszyła się szeroką autonomią, 
rola Kościoła sprowadza się głównie 
do tego, iż fundatorem jest Prymas 
Polski, Radę Fundacji będzie ustana­
wiała Konferencja Episkopatu Polski, 
a Rada będzie powoływała Zarząd. 
Reszta zależeć będzie od odpowie­
dzialności i fachowości ludzi, którzy 
podejmą ten bezprecedensowy zamiar.

J. DIETL: W tym miejscu wróćmy 
jeszcze do sprawy celów Fundacji. 
Otóż wydaje nam się, że poprzez 
dostarczenie środków technicznych 
rolnictwu — dostarczamy rolnikom w 
pewnym stopniu także nową techno­
logię. Jest to transfer wzbudzający 
postęp innowacyjny. Jeśli doliczymy

(Dokończenie na str. 5-ej)

Brak Ogórków w Kraju
W wyniku niepomyślnych kaprysów 

pogody w kraju wciąż brak wielu 
warzyw — choć minęła już połowa 
lata.

Nie pojawiły się jeszcze pomidory 
gruntowe, a te spod folii dojrzewają 
długo, jeszcze do niedawna trzeba było 
je podgrzewać i podlewać. Ceny są 
okropne: za ładne okazy płacą ci, 
co mogą, po 250 do 300 zł za kilo.

Jeszcze gorzej wygląda sytuacja z 
ogórkami. Spod folii już się skończyły, 
a gruntowe drożeją, bo zbiór ogórków 
mimo poprawy pogody zapowiada się 
słabo.

Najlepiej jest z kapustą: można 
kupić jej kilogram już za 80 zł. Z 
kraju donoszą że pod dostatkiem jest 
też marchwi i niedrogich ziemniaków, 
selerów, porów, buraków i cebuli. 
Pojawiła się fasolka szparagowa, 
groszek zielony i bób. Ceny wciąż 
wysokie, np. fasolka kosztuje 140 zł 
za kg.

Wśród owoców królowały dotych­
czas czereśnie (od 70 do 120 za kg); 
były wyjątkowo słodkie i soczyste. 
Mało było malin, gorzej niż zapo­
wiadano wypadł zbiór wiśni. Zapo­
wiada się dobry zbiór jabłek, pojawiły 
się już papierówki i “ciosy”, pierwsze 
morele i śliwki.

ANDRZEJ SOŁTYNSKI: Przewidu­
jemy, że w początkowym okresie, któ­
ry trwałby do końca 1985 r. — bo­
wiem przygotowania do uruchomienia 
działalności są zaawansowane i mo­
żemy ruszyć, o ile uzyskamy zatwier­
dzenie statutu i rejestrację, od po­
czątku przyszłego roku — realizowa­
ne byłyby tak zwane programy pilo­
towe o wartości 28 min doi. USA.

Przy ich pomocy sprawdziłaby się 
zarówno struktura i możliwości orga­
nizacyjne Fundacji, jak i jej wiary­
godność wobec społeczeństwa, dona­
torów i władz.

W ramach cyklu pilotowego urucho­
mione byłyby następujące główne pro­
gramy:

program “mleko” — obejmujący 
dostawy sprzętu dla prywatnych pro­
ducentów, zlewni i zakładów mle­
czarskich zaopatrujących szpitale 
szkoły i żłobki;

“woda” — w jego ramach realizacja 
instalacji wodnych i kanalizacyjnych, 
indywidualnych i zespołowych;

“warsztaty naprawcze” — program 
obejmujący dostawy sprzętu dla 
rzemiosła wiejskiego;

“opony” — stworzenie sieci warsz­
tatów regeneracji opon;

program “przetwórnie” — dla 
zwiększenia sieci małych przetwórni 
owoców i warzyw;

“usługi połowę” — pomyślany dla 
tworzenia punktów rzemieślniczych 
usług potowych dla grupy gospodarstw 
czy wsi;

“budownictwo” — chodzi o wyposa­
żenie w sprzęt warsztatów produkcyj­
nych i usługowych wiejskiego budow­
nictwa gospodarczego;

program “ciągniki i maszyny” — 
zakładający współpracę z producen­
tem ciągników licencyjnych w zaku­
pie części z importu, w zamian za 
dostawy traktorów dla rolników;

“chemia” — dla poprawy zaopa­
trzenia rolników w środki ochrony 
roślin, weterynaryjne, dezynfekcyjne;

i wreszcie program “dostawy rynko­
we” — czyli dostawy niezbędnych w 
indywidualnych gospodarstwach pro­
duktów przemysłowych ułatwiają­
cych pracę i życie...

Mówiący Po Polsku 
ADWOKAT 

MAREK A.
JASZCZUR

> Rozwody w USA i w Polsce
> Sprawy Emigracyjne
• Wypadki i Przekroczenia

Drogowe
• Sprawy Kryminalne
> Wypadki Przy Pracy
> Sprzedaż-Kupno Domów

252-5477
2956 N. Milwaukee Ave.

Pokój 205 A
Hóg Milwaukee i Central Park

A. STELMACHOWSKI: Gdy zatem 
przeszliśmy do spraw natury ogólnej, 
chcialbym podnieść pewną kwestię.

Otóż spotykaliśmy się i spotykamy, 
także w rozmowach zagranicznych — 
z pytaniem, dlaczego właściwie Ko­
ściół podejmuje ten temat? Trzeba 
chyba sobie zdać sprawę z tego, że 
jest to droga po starym szlaku — po­
moc rolnictwu, rozpowszechnianie i 
pokazywanie nowoczesnych metod 
gospodarowania.

S. SIWEK: Tak, myślę, warto 
dopełnić myśl profesora Stelmachow­
skiego. Otóż, dobrze się stało, że pa- 
dły to słowa “pomoc, rozpowszechnia­
nie, pokazywanie”.

Nie jest bowiem oczywiście rzeczą 

DRODZY CZYTELNICY SŁOWA POLSKIEGO! 
Zawiadamiamy Was, Ze Już Wyszedł z Druku Nowy Wielki

KALENDARZ POLSKI
na rok 1984 o objętości 452 stron 
i ponad 250 ilustracji.

Na bogatą treść tego najlep­
szego PORADNIKA złożyło się 
41 rozdziałów, w których zamie­
ściliśmy liczne artykuły wybit­
nych naukowców, publicystów, pi­
sarzy, księży, prawników i lekarzy. 
Drodzy Rodacy, jeśli planujecie 
zamówić ten wielki KALENDARZ 
POLSKI dla siebie czy na prezent 
dla swoich przyjaciół i znajomych 
na Gwiazdkę, Nowy Rok, Imie­
niny, Urodziny, Srebrny Lub Zloty 
Jubileusz, zamówcie zaraz, nie 
odkładając jednego dnia.

Cena KALENDARZA POL­
SKIEGO wynosi łącznie z opłatą 
pocztową tylko $11.00. Zamówie­
nia łącznie z wpłatą kierować 
pod adresem:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave. Chicago, IL 60646

Za Zaliczeniem Pocztowym (C.O.D.)
Nie Wysyłamy „

Na Powrót do Szkoły z wynikiem A+ 
w Opiece Dentystycznej

Szkoła zaczyna się z dokładnym badaniem zębów.
Od 1-go sierpnia do 10-go września możesz skorzy­
stać z naszych niskich cen ze względu na “Powrót 
do Szkoły!’ Postaramy się wywołać uśmiech na 
twojej twarzy i zapewnić twojemu dziecku opiekę 
dentystycznę A z plusem.

Na życzenie ten sam dentysta może się również 
zająć twoimi zębami i wszystkich osób bliskich tobie, 
od jednej wizyty do drugiej. Zapewniamy wszystkie 
usługi wyliczone poniżej:
• Prześwietlenie . Płukanie Houride

Czyszczenie zębów • Informacje zapobiegawcze
• Badanie przed rozpoczęciem • Sprawdzanie sztucznego

szkoły uzębienia
Możesz sobie zamówić wizytę podczas dnia lub wieczorem 

w związku z niską ceną “Na powrót do Szkoły.” Prosimy wspomnieć 
o tym ogłoszeniu, gdy zadzwonisz, aby zamówić wizytę, a twoje 
dziecko rozpocznie szkołę ze zdrowym uśmiechem i opiekę denty­
stycznę A z plusem. Nowi pacjenci zawsze mile widziani.

4949 W. Irving Part ftoad
Chicago. Illinois 60641
(312) 725-8818

Przychodnia Dentystyczna 
Mówiący Po Polsku 

Lekarz-Dentysta

Dr. Krzysztof 
Śląski

5852 S. ARCHER AVE.
Tel.: 284-2861 

(Czynny 24 Godziny)

Fundacja Rolnicza w Polsce
Jej Szanse i Problemy w Ocenie Członków Komitetu Organizacyjnego

Krakowski “Tygodnik Powszechny” 
(z 19 sierpnia rb.) ogłosił obszerną 
dyskusję pt. “Fundacja Rolnicza. 
Szanse i problemy”.

Dyskutowali członkowie Komitetu 
Organizacyjnego Fundacji Rolniczej, 
mianowanego przez Prymasa Polski, 
Kardynała Józefa Glempa.

We wstępie do dyskusji zanotowano, 
że właśnie Prymas Polski utworzył 
Komitet Organizacyjny Fundacji Rol­
niczej. Podjął on pracę nad dopro­
wadzeniem — po długich rozmowach 
ekspertów — do skonkretyzowania w 
sposób formalny idei rzuconej na 
przełomie lat 1981-82 przez Kościół 
Tolski.

Idei uzyskania pomocy technicznej 
dla zaniedbanego pod tym względem 
rolnictwa indywidualnego.

Poprosiliśmy o przedyskutowanie 
przez kilku członków Komitetu Orga­
nizacyjnego Fundacji problemów 
związanych z tym przedsięwzięciem.

W dyskusji udział wzięli:
mgr inż. Piotr Dąbrowski, prof, dr 

hab. Jerzy Dietl, prof, dr hab. Andrzej 
Soltyński, prof, dr Andrzej Stelma­
chowski — przewodniczący Komitetu, 
dr inż. Maria Stolzman — sekretarz 
Komitetu, prof, dr hab. Witold Trze­
ciakowski oraz red. Sławomir Siwek, 
który dyskusję prowadził.

Zagajając dyskusję red. Sławomir 
Siwek powiedział m.in. co następuje:

“Tygodnik Powszechny” udziela 
miejsca na przedstawienie naszego 
punktu widzenia na dzieło, które do­
piero się tworzy. Bo co jest faktem?

Faktem jest, że Prymas Polski po­
wołał Komitet Organizacyjny Funda­
cji Rolniczej.

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom / 

BOGUMIŁ I BARBARA

34

Jesień, w którą Piotruś skończył cztery lata, była pogodna i ciepła 
i pani Barbara często w tym czasie chodziła z synem do lasu. A choć 
mały nie mógłby jej przed niczym ochronić, przeciwnie, sam by 
w razie czego potrzebował obrony, to jednak czuła się z nim bezpieczna^ 
Zapuszczała się z nim dalej, niżby kiedykolwiek odważyła się sama, 
aż do traktu wiodącego ku Mławie, aż do drugiego lasu leżącego za 
traktem, aż do rzeki płynącej za drugim lasem. Chodząc przyglądali 
się niebu i ziemi, pani Barbara uczyła syna rozpoznawać drzewa, 
czego ją znów nauczył był jej brat, Daniel, jeszcze dawnymi czasy 
w Piekarach.

— Patrz — mówiła — osina.
Przerzedzone liście osiny drżały śiód płowych gałęzi jak chmara 

żółtych motyli.
— One się przygotowiają do spadania — zauważał Piotruś i stał z za­

dartą głową, przytrzymując matkę, by poczekała, aż który zleci.
— Tak, ale drżą nie dlatego — pouczała go matka. — One zawsze 

tak drżą. Chodź, synu, bo cię szyja zaboli.
Szli dalej, ale niebawem zatrzymywali się znowu, aby spojrzeć na 

kędzierzawy, jadowicie zielony mech.
— Widzisz, jaki mech? — pytała matka rozgarniając liście, co go 

zasypywały.
— Widzisz, jaki mech? — powtarzał nabożnie chłopiec. A przy 

następnej kępie mchu sam ciągnął matkę za rękę i mówił:
— Widzisz, jaki mech? Widzisz?
Czasem Piotruś zadawał sam ze siebie pytania, na które pani Bar­

bara to odpowiadała od razu, to starała się wykręcać od odpowiedzi, 
zaambarasowana, czy czasem nie posieje w nim fałszywych albo nie­
pożądanych wyobrażeń o rzeczach. Raz, gdy spotkali żabę, pani Bar­
bara rzekła:

— Jaka ta żaba jakaś nieduża. To widać młoda. A ty wiesz, mamusia 
wczoraj w ogrodzie widziała taką dużą żabę — o, taką.

— Taką? — zapytał Piotruś i również pokazał rękami. — Czy taką? 
Niedostatecznie jednak upewniony, spytał niebawem:
— Czy taką, jak mój pantofel?
— No, może taką.
Chwilę milczał, jakby napawając się uzyskanym w ten sposób obra­

zem dużej żaby, a potem wrócił raz jeszcze do tej sprawy.
— A czy żaba może być taka duża jak mamusi pantofel?
— Nie. A zresztą są kraje, gdzie żyją żaby większe niż u nas.

— Jakie większe? Mamusiu.
— No... trochę większe.
— Takie większe jak drzewo?
— Nie, co znowu, takich żab nie ma, synku, na świecie.
— A takie — pytał mimo to — jak cały las?
— Żarty sobie stroisz z matki, mój chłopcze. Skądże by żaba mogła 

być taka jak cały las?
Piotruś uśmiechnął się dowcipnie i podskoczył. Następnie, poty­

kając się o słowa i myśli, zaczął gwarzyć:
— Bo jakby żaba była taka duża jak las. Większejsza... większa — po­

prawił się — od łasa, toby tego... toby las był w tej żabie. W brzuchu — 
podkreślił złowieszczo. — I my by... to... i my byśmy szli z mamusią 
i myśliśmy by...

— Myślelibyśmy — wygładziła pani Barbara.
— ślelibyśmy, że to jest nie żaba... My nie wiedzielibyśmy! Mamu­

siu?! Czy las może być w brzuchu u żaby?
Pani Barbara zaśmiała się i nagle zdjęła ją śmieszna zgroza. — A nuż 

dzieje się to wszystko w istocie w brzuchu obrzydliwej żaby. Czyż 
ludzie nie mogą być robakami we wnętrzu jakiegoś potwora?

— Fe! — wykrzyknęła. — Co też ty wygadujesz!
Piotruś pobiegł ze śmiechem naprzód, a stanąwszy rozejrzał się 

i spytał:
— Czyj — jest — ten las?
Masz tobie! Czyje to jest? Na każdym kroku co chwilę słyszy się te 

słowa. Ileż razy Ludwiczka i Bylisia pytają samego Piotrusia: — Czyj 
jesteś? Czyje te zabaweczki? — A on ma na to odpowiadać: — Mamu­
sin. Tatusiu. Moje.

Złość porwała nagle panią Barbarę, gdy to wspomniała. Słowa 
„czyje to” wydały jej się czymś niewłaściwym, a nawet prawie zdroż­
nym. Powiedzieć, że coś jest czyjeś, to jakby pozbawić tej rzeczy cały 
świat, wszystkich innych.

Piotruś stal i powtarzał pytanie, i czekał na odpowiedź, a pani Bar­
barze mnóstwo wymyślnych tłumaczeń snuło się przez głowę, lecz 
wszystkie były dla dziecka za trudne, a dla niej samej także nie dosyć 
jasne. Już chciała odpowiedzieć, jak wypadało, że las jest pana Kręp- 
skiego, lecz zamiast tego rzekło jej się inaczej:

— No, cóż — westchnęła — las jest pana Krępskiego i nasz, i ga­
jowego, i tych ludzi, co przychodzą na chrust, na grzyby, na jagody.

Piotrusiowi trafiło to do przekonania, jak trafiłoby zresztą wszystko, 
co by mu matka powiedziała. Snuł dalej:

— Bylisi. Ludwiczki. Nebelskiego. Nebelskiego też?
— Też. A jakże.
Jemu zaś przypomniały się jeszcze inne osoby, które pragnął również 

lasem obdarzyć.
— Anzelma. Janusza — wymieniał. — Okci. Sabinki. Cioci Tereni. 

Wujka. Babci.
Wtem wystrzeliło pytanie:
— Mamusiu — a czy — las — może — być — piesa?
Ma się rozumieć, nie zawsze nękały ich takie zawiłe kwestie. Często 

chodzili sobie tylko, patrzyli i na tym się kończyło. Wspinali się pomału 
na leśne wzgórze, a potem zbiegali z niego wąską ścieżką wijącą się śród 
kolorowej gęstwiny. Lśniące od rosy pajęczyny łaskotały ich twarze, a 
mokre liście szeleściły donośnie pod stopami, wydzielając zawrotne 
aromaty.

— Czujesz, jak liście pachną? — dowiadywała się matka; zaś potem 
skręcali nieco, ścieżka z mokrej i czarnej stawała się piaszczysta, las 
rozstępowa! się, rozwidniał, tu i tam ciągnęły się uschnięte wrzosowis­
ka, a na nich rosły brzozy rozsiewające dokoła rzęsisty złoty blask, od 
którego oczy się mrużyły i błękit nieba wydawał się ciemniejszy.

— Tu, widzisz, zachorował dziadunio Klemens — objaśniła pani 
Barbara — to miejsce nazywa się Gryczoł.

I znów plotły się pytania, odpowiedzi, westchnienia, śmiechy...
Czasami w śniącej ciszy usłyszeli z wysoka pukanie i wtedy przy- 

taiwszy się, z zapartym tchem szukali okiem dzięcioła.
— Tam, tam — szeptała gorąco matka, wpatrzona w głowę ptaka 

odskakującą sprawnie od pnia na tle modrego nieba. I brała chłopca 
przed siebie albo nawet dźwigała go, stęknąwszy, do góry, żeby patrzył 
stąd, skąd i ona.
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Bezpłatne Kursy 
Jęz. Angielskiego 

w Centrum Kopernika 
Bezpłatne kursy języka angielskie­

go na wszystkich poziomach prowa­
dzone będą w Centrum Kulturalnym 
Fundacji M. Kopernika, przy 5216 W. 
Lawrence Ave. Kursy te odbywają 
się zarówno w godzinach rannych jak 
też wieczornych.

Dla tych którzy reflektują na kursy 
w godzinach przedpołudniowych 
oferujemy kursy odbywające się 3 ra­
zy w tygodniu, po 4 godziny i obejmu­
jące wszystkie 3 poziomy nauczania. 
Zapisy u nauczycieli w następujących 
terminach:

środa, 5 września, 9:00 rano; 
piątek, 7 września, 9:00 rano; 
poniedziałek, 10 września, 9:00 ra­

no.
a, którzy chcieliby chodzić na kur­

sy popołudniowe 2 razy w tygodniu po 
2 godziny, proszeni są o zgłoszenia w 
następujących terminach:

początkujący: wtorek, 11 września, 
7:00 wiecz.;

czwartek, 13 września, 7:00 wiecz.; 
lub poniedziałek, 10 września, 5:00 

po poł.;
środa, 12 września, 5:00 po poł.; 
zaawansowani: wtorek, 11 wrze­

śnia, 5:00 po poł.;
czwartek, 13 września, 5:00 po poł.; 
lub poniedziałek, 10 września, 7:00 

wiecz.
Oferujemy również zajęcia w sobo­

tę, dla początkujących, w godzinach 
od 9:00 rano do 1:00 po południu.

Wyczerpujących informacji za­
sięgnąć można w biurze Fundacji Ko­
pernikowskiej, tel. 777-8898, w godzi­
nach 9:00 rano — 5:00 po południu.

Zofia Sadlinska-Kaspar — 
dyrektor Fundacji Kopernikowskiej

Zapisy Do Szkoły 
Im. F. Chopina 

w Palatine
Bardzo często w pogoni za polepsze­

niem sobie życia osobistego zatraca­
my najpiękniejszy skarb, jakim 
niewątpliwie jest język polski z jego 
przepiękną i bogatą kulturą.

Dlatego też każde polskie dziecko 
powinno się znaleźć w polskiej szkole, 
gdzie wzbogaci te wartości duchowe 
oraz przekaże je następnemu pokole­
niu.

Dla przedmieść północno-zachod­
nich Polska Szkoła im. Fryderyka 
Chopina prowadzi już szósty rok nau­
kę w przepięknym, nowoczesnym bu­
dynku Palatine High School, Palatine.

Program obejmuje: przedszkole, 
szkołę podstawową, kursy dla niemó- 
wiących po polsku, kursy dla doro­
słych.

Zapisy do szkoły, harcerstwa oraz 
pierwszy dzień nauki odbędą się w so­
botę, 8 września, od godz. 9:30 do 12:00 
w Palatine High School, 1111 N. Rohl- 
wing Rd., Palatine, Ill. Bliższych in­
formacji można otrzymać telefonu­
jąc: 359-9539,830-2610,882-0096.

Za zarząd: 
Tadeusz Grzebień — prezes 

Wiktor Barczyk — kierownik szkoły

Kronika 
Stanisławowa

Instalacja Nowego Proboszcza
Uroczysta instalacja nowego pro­

boszcza Stanisławowa ks. Józefa 
Głąb, C.R. odbędzie się w przyszłą 
niedzielę, 2 września na Mszy św. kon­
celebrowanej o godzinie 11-ej. Tego 
dnia nie będzie Mszy św. hiszpań­
skiej o godz. 10:30 rano, ani też angiel­
skiej o godzinie 12 w południe. Cere­
monię instalacyjną odprawi ks. bi­
skup Placido Rodriguez, D.D. Wszy­
scy parafianie są proszeni do licznego 
udziału.
Pierwszy Piątek

W tym tygodniu 1 września przypa­
da pierwszy piątek miesiąca. Miejmy 
nabożeństwo do Boskiego Serca Jezu­
sowego, przyjmując komunię św. 
Bazar Jesienny

Doroczny Bazar Jesienny odbędzie 
się w sobotę i niedzielę, 22 i 23 wrze- 
foia. Książeczki loteryjne będą wy­
słane parafianom już niedługo. Do­
chód na potrzeby parafii.
Z Karty Żałobnej

W ubiegły czwartek odbył się po­
grzeb śp. Kazimiera Kurasek. Niech 
odpoczywa w pokoju wiecznym. 
Rozpoczęcia Szkoły

W środę, 29 sierpnia rozpocznie się 
nauka w szkole parafialnej. W środę, 
w czwartek i piątek pół dnia szkoły, 
zaś w przyszłym tygodniu, we wtorek, 
4 września nauka odbywać się będzie 
już cały dzień.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.
Zebranie 

Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 ZNP

Powakacyjne posiedzenie Wydziału 
Kobiet Okręgu 13 ZNP odbędzie się w 
czwartek, 6 września, w sali E. Mo­
skala, 5639 N. Milwaukee Ave., o 
godz. 7 wieczorem. Obecność pań 
delegatek jest pożądana, ponieważ 
mamy ważne sprawy do załatwienia. 
Po posiedzeniu będą podane ciastka i 
kawa.

Kazimiera Pytel — komisarka 
Eleonora Tragarz — sekr. 

Zebranie
Grupy 1972 ZNP

Tow. Kopiec Piłsudskiego
Towarzystwo Kopiec Piłsudskiego, 

Grupa 1972 ZNP, zawiadamia wszyst­
kich członków, że zebranie odbędzie 
się w niedzielę, 2 września, o godz. 
2-ej po poł., w sali przy 4512 S. 
Marshfield.

Sekretarz finansowy będzie urzędo­
wał od godz. 1-ej po poł.

Ze względu na ważne sprawy do 
załatwienia prosimy o liczne przyby­
cie- M. Nowotarski, prezes;

A. Sławiński, sekr. prot.

Zebranie
Grupy 2714 ZNP, 

Tow. Marsz. Piłsudskiego
Tow. Im. Marsz. Piłsudskiego, 

Grupa 2714 ZNP, odbędzie swoje ze­
branie w niedzielę, 2-go września, 
w sali Kopernik Ctr., 3150 N. Mil­
waukee Ave., o godz. 1-ej po poł. 
Mamy wiele ważnych spraw do za­
łatwienia. Członkowie proszeni są o 
przybycie.

L. Chabalowski, prez.; 
A. Gorski, hon. prez.

Bezpłatne Kursy 
Języka Angielskiego

Począwszy od soboty 8 września, 
w każda sobotę odbywać się będą 
lekcje języka angielskiego w Centrum 
im. Kopernika przy 3160 N. Milwaukee 
Ave. Kursy języka angielskiego są bez­
płatne. Zapisy na te kursy przyjmo­
wane są we wtroki i czwartki w 
godzinach od 9 rano do 11 przed 
południem w Centrum Seniora.

Można się też zarejestrować w sobo­
tę 8 września przed rozpoczęciem 
zajęć. Lekcje odbywać się będą w 
godzinach od 9:30 rano do 1:30 po poł. 
w każdę sobotę.

Siostra Roberta Maher

Komunikat Korpusu 
Pomocniczego 

Placówki 141 SWAP
Prosimy koleżanki z Korpusu Pla­

cówki 141 Stowarzyszenia Weteranów 
Armii Polskiej w Ameryce, o podanie 
nam kiedy można liczyć na ich pomoc 
w zbiórce “Bławatka.” Zbiórka ta od­
będzie się w niedzielę, 9 września, 
przed kościołem Najświętszej Marii 
Panny Anielskiej, na ulicy Hermitage 
i Cortland.

W niedzielę, 14 października, urzą­
dzamy wystawę ręcznych robótek, 
także będziemy miały stoiska naszych 
koleżanek, które będą starały się roz- 
sprzedać swe ręczne robótki, od go­
dziny 1-ej do 3-ej po południu, w dolnej 
sali Domu Okręgu 1-go SWAP, 1239 N. 
Wood ulica.

W niedzielę, 25 listopada, urządza­
my naszą roczną zabawę i losowanie 
fantów, o godz. 1:30 po poł., w sali Do­
mu Okręgu 1-go SWAP, 1239 N. Wood 
ulica, kartki losowe są już wydruko­
wane i można nabyć je na posiedzeniu 
Korpusu.

W niedzielę, 9 grudnia urządzamy 
przyjęcie gwiazdkowe i wybory zarzą­
du.

Nasze 50-lecie odłożyliśmy do nie­
dzieli, 14 kwietnia 1985.

Prosimy nasze koleżanki o zanoto­
wanie sobie tych dat.

Nasze posiedzenie zostało przenie­
sione na sobotę, 8 września, bardzo 
ważne sprawy będą przedstawione na 
tym posiedzeniu. Prosimy o punktual­
ne przybycie. Początek zebrania o 
godz. 1:30 po poł. Posiedzenie odbę­
dzie się w dolnej sali Domu Okręgu 
1-go SWAP. Zapraszamy panie zainte­
resowane pomocą byłemu żołnierzo­
wi polskiemu, aby raczyły przybyć na 
to posiedzenie i zapoznały się z naszą 
pracą.

Henryka Michałowska — prezeska 
Helena M. Stermińska — sekretarka

u
*>

Z okazji “Miesiąca Dziedzictwa Amerykanów Polskiego Po­
chodzenia”, mayor Dearborn, Michigan, John B. O’Reilly 
ogłosił specjalną proklamację. W imieniu mayora O’Reilley, 
proklamację wręczył prezesowi Kongresu Polonii Amerykań­
skiej i Związku Narodowego Polskiego Alojzemu Mazewskie- 
mu Fred Skowroński, skarbnik Polskiego Legionu Amerykań­
skich Weteranów i prezes Macierzy Polskiej. Przy wręczeniu 
obecny był dr Edward Różański. (foto. Vic Modliński)

Tow. Wierność, Grupa 2927
Obchodzi 45-lecie Istnienia

Wielka Manifestacja 
Polonii w Chicago

Przeciwko Sprawcom II Wojny Światowej

Towarzystwo Wierność, Gr. 2927 
ZNP będzie obchodzić uroczyście 
45-lecie swego istnienia w sobotę, 
6 października.

Z tej racji Tow. Wierność urządza 
“Bankiet Jubileuszowy, który odbę­
dzie się w sali Knight Klub, pnr. 5921 
S. Pulaski Rd., o godzinie 6:30 wieczo­
rem.

Nauka
Języka Angielskiego 
Dla Polskich Dzieci

Kierowniczka szkoły podstawowej 
Reilly Elementary School, 3650 W. 
School, Rosemary Culverwell podaje 
do wiadomości, że w szkole tej prowa­
dzi się nauczanie języka angielskiego 
dla dzieci polskich, nie mówiących po 
angielsku.

Szkoła prowadzi program dwuję­
zycznego nauczania na poziomie 
szkoły powszechnej. Zapisy do szkoły 
są bezpłatne.

Więcej informacji na ten temat 
można uzyskać telefonując na — 
588-4447, po 3 września. Zajęcia w 
szkole rozpoczną się we wtorek, 5 
września.

“Aktorzy 
Prowincjonalni” 

Agnieszki Holland
Film Agnieszki Holland pt. “Akto­

rzy prowincjonalni” będzie wyświet­
lany przez cały bieżący tydzień po­
cząwszy od poniedziałku, 27 sierpnia, 
aż do piątku, 31 sierpnia, w Facets 
Multimedia Center, przy 1517 West 
Fullerton Ave. Codziennie odbywać 
się będą dwa seanse o godz. 7 i 9 wie­
czorem. Bilety są po $4 i $3 od osoby.

Posiedzenie 
Plac. 2 SWAP

Powakacyjne posiedzenie Placówki 
2 SWAP odbędzie się w niedzielę, 
2 września, w domu własnym, przy 
4800 S. Wood St. Początek punktual­
nie o godz. 2 po poł. Na posiedze­
niu tym odbędzie się wybór dele­
gatów na 54 koleżeński Zjazd Okr. 
I SWAP w Chicago.

Prosimy wszystkich członków Pla­
cówki o gremialny udział.

J. Nazorek, komendant; 
E. Berdowski, adj. prot.

Zabawa Taneczna 
Tow. Rat. Szczurowa

Tow. Ratunkowe Szczurowa zapra­
sza na zabawę taneczną urządzaną 
w sali Placówki 90-tej SWAP, 6005 
W. Irving Park Road, w sobotę, 1 
września, o godz. 8-ej wiecz. Do tań­
ca grać będzie orkiestra “Słowianie”.

Serdecznie zapraszamy miłośników 
dobrej zabawy.

St. Szczygieł, sekr. prot.

Zabawa Towarzyska 
Tow. Ratunkowego 
Siedliska-Bogusz

Towarzystwo Ratunkowe Siedliska- 
Bogusz urządza “Zabawę Towarzy­
ską” (Social Party) 10 września, po­
niedziałek, w sali E. Moskala, przy 
5639 N. Milwaukee Ave. Początek o 
godz. 7 wiecz. Będzie dużo wartościo­
wych fantów do wygrania, ugościmy 
po staropolsku, kołaczem i kawą. Do­
chód przeznaczony jest na cele chary­
tatywne.

Zapraszamy serdecznie wszystkich 
członków z rodzinami i przyjaciółmi.

Tadeusz Pyrchla — prezes 
Anna Nikiel — sekr. prot.

Na głównego mówcę przyjął zapro­
szenie prezes Związku Narodowego 
Polskiego p. Alojzy Mazewski.

Po smacznym obiedzie i krótkim 
programie odbędzie się zabawa ta­
neczna przy dźwiękach znanej orkie­
stry “Polka Joys.”

Zapraszamy naszych członków 
oraz przyjaciół do wzięcia udziału w 
tej pięknej uroczystości. Bilety są po 
$15.00 od osoby. Po rezerwacje należy 
dzwonić do M. Winieckiej — 636-3885 
lub do sekretarki M. Pawlikowskiej 
HE 4-1464.

Prosimy o rezerwacje przed 27 
września.
Genowefa Waligóra—przew. Bankietu

Melania Winiecka — prezeska Grupy

“Taste of Polonia”
Już w najbliższy weekend na grun­

tach Centrum Kulturalnego im. M. 
Kopernika, przy 5216 W. Lawrence 
Ave. odbywać się będzie doroczny fe­
styn pod nazwą “Taste of Polonia.”

Festyn organizowany jest przez 
Fundację Kopernikowską i potrwa od 
czwartku, 30 sierpnia do poniedziałku, 
3 września. Organizatorzy zapewnia­
ją moc rozrywek, występy zespołów 
regionalnych, orkiestry, które grać 
będą do tańca i oczywiście doskonałe 
potrawy, specjalności kuchni polskiej 
i amerykańskiej. Szczegóły imprezy 
podane będą później, w osobnych 
ogłoszeniach.

Kursy
Języka Angielskiego

Zawiadamia się, że rejestracja na 
jesienne kursy języka angielskiego, 
odbywające się przy parafii Pięciu 
Braci Męczenników, odbędzie się we 
wtorek i środę 4 i 5 września w godzi­
nach od 5:30 do 8:30 wieczorem w 
szkole przy 4325 S. Richmond, w klasie 
304.

Zajęcia rozpoczną się 10 września 
w godzinach od 6:50 do 9:10 wiecz.

Koniecznie trzeba się zarejestrować 
przed rozpoczęciem kursu, ponieważ 
od liczby słuchaczy uzależnione jest, 
czy będzie można je prowadzić. Opłata 
rejestracyjna wynosi $15 od osoby.

Przednia

WOŁOWINA
Na Pieczeń (Chuck Roast)
PRZEDNI STEK WOŁOWY 99C Ft. 
MIELONA WOŁOWINA Lab Więcej

Gatunku A Małe

JAJKA 3»w
(Eggs)
AROMA KAWA ’uszka 3.99 Ft 

SANKA KAWA ROZPUSZCZALNA 

COKE Q/16-Unc.
SPRITEiubTAB °But

Wydział Stanowy Kongresu Polonii 
Amerykańskiej w Chicago urządza Wiel­
ką Manifestację Polonii w 45 rocznicę 
napadu hitlerowskich Niemiec i so­
wieckiej Rosji na Polskę, co dało 
początek II Wojnie Światowej.

W ramach tej manifestacji w nie­
dzielę, 2 września, o godz. 12:15 po 
poł. w kościele Sw. Jacka zostanie 
odprawiona uroczysta Msza św. za 
poległych i zamęczonych Polaków, 
a bezpośrednio po Mszy św. na grun­
tach parafialnych wiec, który prze­
prowadzą przywódcy Polonii prezes 
A. Mazewski i aiderman R. Puciń- 
ski.

Wydział prosi wszystkie organiza­
cje o przysłanie pocztów sztandaro­
wych do kościoła i na manifestację 
oraz zawiadamia, że wprawdzie par­
king przykościelny będzie podczas tej 
Mszy św. zamknięty, to jednak dla 
zmotoryzowanych uczestników będą 
otwarte parkingi okolicznych banków 
i parking leżący na tyłach sklepu 
Bacika.

W dniu 1 września mija 45 lat, 
kiedy to hitlerowskie Niemcy napa- 
dły na Polskę, rozpoczynając w ten 
sposób II Wojnę Światową. Napad 
ten nigdy nie doszedł by do skutku, 
gdyby nie pakt Ribbentrop-Mołotow 
z 23 sierpnia 1939 r., w którym na­
zistowskie Niemcy i sowiecka Ro­
sja zawarły konspiracyjny układ do­
tyczący czwartego rozbioru Polski, 
mimo że oba te państwa miały z Pol­
ską pakty o nieagresję.

W wykonaniu postanowień tego 
układu na cofające się pod naporem 
bezwzględnych w stosunku do ludno­
ści cywilnej Niemców wojska pol­
skie, w dniu 17 września uderzyła 
zdradziecko z tyłu armia czerwona. 
Dlatego oba te wrogie nam państwa 
winne są wybuchu II Wojny Świato­
wej.

Wyprzedaż 
w Domu Sw. Józefa

Stowarzyszenie przyjaciół domu 
św. Józefa organizuje wyprzedaż 
rzeczy używanych w czwartek, 30 
sierpnia w godz. od 10 rano do 2 po poł. 
Wyprzedaż odbywać się będzie w 
Domu św. Józefa przy 2650 N. Ridge­
way Ave.

Organizatorzy serdecznie zapra­
szają, całkowity dochód przeznaczony 
na potrzeby domu.

Posiedzenie Tow.
Ratunkowego Kwików
Towarzystwo Ratunkowe Kwików 

będzie miało swe posiedzenie w nie­
dzielę, 2 września, o godz. 2:30 po poł., 
w sali nr 2, przy kościele św. Stanisła­
wa Biskupa i Męczennika (2318 N. 
Lorel Ave.).

Mamy dużo spraw do załatwienia, 
dlatego prosimy o liczne i punktualne 
przybycie. Kilku naszych członków 
opowiadać będzie swoje wrażenia 
z odwiedzin rodzinnych stron.

Józef Badżioch — prezes 
Czesław Walczak — sekr.

Dziś reżym warszawski usiłuje za­
taić wstydliwą dla Rosji prawdę o 
roku 1939. Nie mówi się nic o pak­
cie Ribbentrop-Mołotow, a napad Ro­
sji na walczącą Polskę usprawiedli­
wia się rosyjską racją stanu. Świata 
zachodni mający dziś stosunki z 
Niemcami także o tej dacie, choć 
kosztowała ona 36 milionów istnień 
ludzkich, nie pamięta. Nam jednak 
września 1939 roku zapomnieć nie 
wolno, bo po zmianie brunatnego 
okupanta na czerwonego, pomimo 
wygranej wojny, naród polski nie jest 
gospodarzem na swoim terytorium 
i od 39 lat nie ma państwowej su­
werenności.

Polska nie jest wolna i w walce 
o wolność musimy jej pomagać. Wol­
ność w Warszawie jest inaczej rozu­
miana i nie jest udziałem polskich 
obywateli.

My wierzymy, że cywilizacja jest 
sumą zdobyczy indywidualnych, wo­
bec czego wolność nawet najtrudniej­
sza do osiągnięcia nigdy nie przesta- 
je być obowiązkiem jednostek i na­
rodów, a jedyną instacją odwoławczą 
w sporach o równość jest prawo 
Boże. Niestety II Wojna Światowa 
nie została zakończona pokojem, któ­
ryby sięgnął do korzeni konfliktu. 
Historyczne i psychologiczne różnice, 
jak niewygasłe wulkany grożą nadal 
wybuchem i zniszczeniem wszelkim 
zamiarom i nadziejom ludzi dobrej 
woli.

Wydział Stanowy K.P.A. apeluje 
więc do wszystkich, w których pier­
siach biją polskie serca, o udział w 
nabożeństwie i manifestacji, by wy­
kazać naszą siłę i w oparciu o pra­
wdę; naszą jednomyślność w sprawie 
wolności i suwerenności dla Polski.

aid. Roman Puciński, prezes

Statek Sterowany 
Ludzkim Głosem

Japońskie towarzystwo stoczniowe 
“Sumimoto Heavy Industries” za­
kończyło próby ze statkiem towaro­
wym o wyporności 180 tys. ton, które­
go główny silnik sterowany jest po raz 
pierwszy w historii nawigacji ludzkim 
głosem.

Dla uniknięcia pomyłki, po roz­
poznaniu rozkazów oficera wachtowe­
go przez analizator mowy, rozkaz zo- 
staje powtórzony.

Statek wykonuje 11 rozkazów wypo­
wiadanych przez kapitana lub oficera 
wachtowego po angielsku z japońskim 
akcentem i odmawia wykonania roz­
kazów innych osób.

Jego wyjątkowość polega również 
na tym, że dzięki specjalnej formie 
korpusu i zastosowaniu superwy- 
trzymałych rodzajów stali oraz 
zmniejszeniu wibracji, zapotrzebowa­
nie na energię, zostało zmniejszone aż 
o 45 proc, w porównaniu ze statkami 
tradycyjnymi tej klasy. Obecnie bu­
duje się podobny statek o wyporności 
200 tys. ton.
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Świeża Polska lub Włoska

KIEŁBASA
(Polish or Italian Sausage)
KURZE ŻOŁĄDKI 69C fl 

KURZE GRZBIETY I SZYJKI
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TIDE PROSZEK DO PR ANIA ul 1.99 ■
7-UP, CRUSH tub DR PEPPER 1.09

Oscar Mayer

PARÓWKI
(Hot Dogs)
Cora King — n
PARÓWKI Z KURY /9Q n.
GOLDEN CITRUS NAPÓJ POMARAŃCZOWY
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I Ft.
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WINOGRONA
Bez Pestek (Seedless Grapes)
BIAŁE ZIEMNIAKI “J™ -|J9 39?
CAŁE ARBUZY 1 DC Ft SŁODKA KUKURYDZA 10Csxt.

FLEISCHMANN’S
WÓDKA
Seagram’s
7 CROWN WHISKEY utra4.99 
OLD STYLE PIWO ‘puszeV 1.99

BRZOSKWINIE Z MICHIGAN 3 Funty Za 

OGÓRKI 4 Funty Za
ŚLIWKI WĘGIERKI 3 Funty Za %

ZIELONA PAPRYKA 3 Funty Za
DUŻE POMIDORY 2 Funty Za

00

INTERNATIONAL FOODS INC.
MÓWIMY PO POLSKU

4724 N. REDZIE 3417 W. DIVERSEY 2140 N. WESTERN 4404 W. FULLERTON 
478-8643 384-0959 278-4070 486-6277

Data Wyprzedaży: Od 28 Sierpnia do 2 Września
Wyprzedaż Warzyw i Mięsa Kończy Się 1 Września, o Godz. 5:00 P.M.

Family System (M)
a division of Family Link Corporation

3015 N. LAWNDALE AVE., CHICAGO, IL 60618
TEL.: (312) 227-1223 • 1-800-821-8059 (excl. Illinois)

LONDYN
7-dniowe pobyty w Londynie - noclegi ze śniadaniem, bezpośrednie przeloty 

BRITISH AIRWAYS JUMBO 747 — odloty codziennie od poniedziałku do czwartku.
Ceny: BOSTON $621, NEW YORK $666, CHICAGO lub DETROIT $751, 
BALTIMORE, WASHINGTON lub PHILADELPHIA $683, LOS ANGELES, 

SAN FRANCISCO lub SEATTLE $862, MIAMI $780.
ZNIŻKI dla dzieci. • ZAMÓWIENIA PRZYJMUJĄ RÓWNIEŻ BIURA PODRÓŻY
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Tylko 

Weekendowe Wydanie 
Rocznie (1 yr.) $15.00 
Pólrocz. (6mos.) 9.00
Kwartal. (3mos.) 6.00

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $40.00
Pólrocz. (6 mos.) 22.00
Kwartal. (3 mos.) 13.00
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $60.00
Pólrocz. (6 mos.) 45.00
Kwartal. (3 mos.) 20.00

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00
Pólrocz. (6mos.) 14.00
Kwartal. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. .500

Przed Wyborami w Kanadzie
Przyjęło się przekonanie, że gdy gospodarka 

Stanów Zjednoczonych kichnie, kanadyjska go­
rączkuje. Recesja w Stanach Zjednoczonych 
powodowała recesję w Kanadzie, rozwój ekono­
miczny w Stanach Zjednoczonych wpływał 
ożywczo na gospodarkę Kanady. Tym razem 
jest inaczej. Widocznie polityka “nacjonali­
styczna” gospodarki kanadyjskiej prowadzona 
przez lata przez b. premiera Pierre Trudeau, 
osiągnęła cel. Gospodarka kanadyjska słabo 
reaguje na rozwój ekonomiczny Stanów Zjed­
noczonych. Poprzednio wzrost ekonomiczny 
Kanady zwykle przewyższał wzrost ekonomicz­
ny Stanów Zjednoczonych. W tym roku GNP 
Stanów Zjednoczonych wzrośnie o około 6.5 
proc., Kanady tylko o 3.2 proc. Rezultatem 
jest większe bezrobocie w Kanadzie, bo wyno­
szące 11 procent, gdy w Stanach Zjednoczonych 
spadło do 7.5 procent.

Kanada nie tylko nie nadąża za Stanami 
Zjednoczonymi, ale znajduje się wobec groźby 
recesji w 1985 r. Jeżeli rozwój ekonomiczny 
Stanów Zjednoczonych nie zostanie zahamo­
wany, byłby to pierwszy wypadek w dziejach 
obydwu krajów, że w okresie rozkwitu ekono­
micznego Stanów Zjednoczonych, Kanada prze­
żywa recesję, pisze tygodnik “Business Week”. 
Oznak zwalniania tempa rozwoju ekonomicz­
nego Kanady zanim nabrało rozpędu, jest wiele. 
Sprzedaż samochodów i części, jedna z najważ­
niejszych dźwigni gospodarki kanadyjskiej, wy­
raźnie spada. Tak samo spada eksport.

“Rozwód” Kanady od Stanów Zjednoczonych 
przeprowadzony przez liberała Trudeau pogłę­
biła zupełnie inna polityka ekonomiczna w oby­
dwu krajach. Wielki deficyt budżetowy Stanów 
Zjednoczonych niepokoi ekonomistów, ale jego 
główne przyczyny: obniżka podatków i wzrost 
wydatków na zbrojenia były ożywczym za­
strzykiem dla gospodarki Stanów Zjednoczo­
nych.

Deficyt budżetowy Kanady wynoszący $20 
bilionów (miliardów) rocznie powstał w latach 
7O-tych. Rząd pożyczał, by “oliwić” gospodar­
kę i wyprowadzić kraj z recesji. Gdy nadeszła 
recesja 1981-82, rząd nie mógł sobie pozwolić 
na zwiększanie deficytu, który w stosunku do 
GNP Kanady był większy niż deficyt amery­
kański w stosunku do GNP Stanów Zjedno­
czonych.

Do Kanady nie dotarły teorie ekonomiczne 
“supply-side”, realizowane przez prez. Reaga­
na. Gdy prez. Reagan obniżał podatki, by dać

konsumentom i przemysłowi więcej płynnej 
gotówki, premier Trudeau przeprowadził w 
parlamencie podwyżkę podatków, która wej­
dzie w życie w jesieni br. Podwyżka wpłynie 
hamująco na inwestycje, które spadają już trze­
ci rok z rzędu.

Wendy Dobson z Instytutu Howe w Toronto, 
badającego stan ekonomiczny kraju, widzi przy­
czynę słabego wzrostu ekonomicznego zagro­
żonego znowu recesją w “polityce fiskalnej” 
Kanady. Wysoka stopa procentowa szkodzi 
Kanadzie bardziej niż Stanom Zjednoczonym. 
Spowodowała kryzys w przemyśle budowlanym 
i zniechęca przemysł przed pożyczaniem na 
inwestycje lub modernizację. Przemysł kana­
dyjski jest bardziej zadłużony niż amerykański, 
ponieważ w latach 70-tych płacił za rozwój 
kapitałem pożyczonym.

Prawdopodobnie największą przyczyną za­
stoju ekonomicznego w Kanadzie, mimo du­
żego wzrostu ekonomicznego największego 
partnera handlowego Stanów Zjednoczonych, 
są różnice w lokowaniu inwestycji. W Stanach 
Zjednoczonych większość kapitałów przeznacza 
się na inwestycje w przemyśle elektronicznym, 
na udoskonalenie i produkcję komputerów oraz 
robotów. Kanada w dalszym ciągu inwestuje 
w tradycyjnych gałęziach przemysłu, zatrud­
niających dużo ludzi, ale nie mających przy­
szłości (stal, samochody, maszyny). Bez grun­
townego przestawienia gospodarki, Kanada nie 
wejdzie na drogę dużego wzrostu ekonomicz­
nego i nie utrzyma wysokiej stopy życiowej, 
jaką dotąd cieszyła się jej ludność.

Zdumiewające, pisze “Business Week”, mały 
wzrost ekonomiczny i duże bezrobocie niepokoi 
Kanadyjczyków, ale nie znalazły odpowiednie­
go wyrazu w programach kandydatów na pre­
miera: liberała Johna Turnera, następcy Tru­
deau, oraz postępowego konserwatysty Briana 
Mulroney. Obydwaj unikają debaty na temat 
reformy gospodarczej, ograniczając się do za­
powiedzi złagodzenia “nacjonalistycznej” po­
lityki Trudeau, która zahamowała napływ ob­
cych inwestycji, oraz “większej życzliwości” 
wobec Stanów Zjednoczonych.

Poglądy Mulroney są jednak bliższe prez. 
Reaganowi niż Turnera. Wyborcy 4 września 
zadecydują, kto będzie rządził Kanadą. Zwy­
cięstwo Mulroney dużą różnicą głosów byłoby 
wyraźnym wskaźnikiem, że społeczeństwo ma 
dość doktrynerstwa liberałów i “nacjonali­
stycznej” polityki ekonomicznej Trudeau.

Wojsko i Prasa
Dwa zespoły, jeden składający się z woj­

skowych, a drugi z zawodowych przedstawi­
cieli środków masowego przekazu, opracowały 
założenia w sprawie stosunków między Penta­
gonem i prasą. Sekretarz Obrony zatwierdził 
te założenia.

Jest to więc zakończenie konfliktu, jaki wy­
nikł na tle niedopuszczenia przedstawicieli pra­
sy, radia i telewizji na teren operacji sił 
zbrojnych na Grenadzie, gdy przeprowadzana 
była inwazja na to państewko wyspiarskie, 
aby zlikwidować szykowaną tam przez Sowiety 
i Kubę bazę lotniczą dla działań w rejonie 
karaibskim.

Dowódcy wojskowi mieli swoje racje, aby 
we wstępnym okresie operacji inwazyjnych na 
Grenadę, przeprowadzanych przez amerykań­
skie siły zbrojne, ale przy sojuszniczym współ­
działaniu oddziałów wojskowych z siedmiu in­
nych państw w rejonie karaibskim, nie dopusz­
czać sprawozdawców.

Obecnie uważa się, że ta taktyka była słusz­
na i dzięki niej operacja inwazyjna na Gre­
nadę była sukcesem militarnym, co można było 
przewidzieć, biorąc pod uwagę układ sił woj­
skowych, ale zarazem była sukcesem dyplo­
matycznym i politycznym.

Inaczej zaś było w okresie wojny w Wietna­
mie, gdzie — jak ocenia się obecnie — zała­
mały się zaufania i współpraca między środ­
kami masowego przekazu oraz władzami rzą­
dowymi i wojskowymi.

Sprawa Grenady stała się czynnikiem, który 
spowodował zgodne uznanie potrzeby opraco­
wania dyrektyw dla współdziałania wojska z 
wysłannikami prasy, radia i telewizji. Chodzi 
bowiem o to, aby przywrócić podstawy dla 
wzajemnego zaufania i współpracy, co na pew­
no leży w interesie zarówno bezpieczeństwa 
kraju, jak i prawa obywateli do otrzymywania 
informacji w szczególnie ważnych dziedzinach 
operacji wojskowych, podejmowanych w imie­
niu interesów społeczno-narodowych.

Wytyczne dla nowej polityki władz wojsko­
wych w stosunku do prasy, radia i telewizji 
opierają się o dwa podstawowe założenia:

1) środki masowego przekazu muszą uznać, 
że wstępnym obowiązkiem dowódców wojsko­

wych jest wykonanie z powodzeniem ich misji 
przy ponoszeniu jak najmniejszych ofiar.

2) wojskowi muszą włączyć w planowanie 
wszystkich operacji, nawet tajnych, środki i 
sposoby dla dopuszczenia informacji dla pra­
sy w momencie jak najwcześniejszym z prak­
tycznego punktu widzenia.

Toteż w konkluzji swego raportu połączone 
komisje, wojskowa i cywilna, słusznie pod­
kreśliły, że realizowanie dyrektyw nie przynie­
sie oczekiwanych wyników, jeśli nie będzie 
“dobrej woli ludzi, zainteresowanych sprawą”.

Warto tu podkreślić, że gdy toczyły się roz­
mowy na temat opracowania dyrektyw dla sto­
sunków między siłami zbrojnymi i środkami 
masowego przekazu, dochodziło do napięć, któ­
re jednak były rozładowywane. Dla przykładu 
zaproszeni na konferencję w Pentagonie re­
porterzy nie chcieli podpisywać zobowiązania, 
aby nie ujawniać przebiegu konferencji. Uwa­
żali bowiem, że formula tego zobowiązania jest 
zbyt surowa.

Czynniki wojskowe wzięły pod uwagę te za­
strzeżenia oraz zgodziły się, aby zastosowano 
tu popularną formułę “off the record”, nie 
żądając od reporterów podpisywania czegokol­
wiek.

Pentagon zgodził się również, aby zdobyte 
w naradach przez przedstawicieli środków ma­
sowego przekazu informacje i oceny można 
było używać jako tło dla relacji prasowych 
na przyszłość, ale pod warunkiem, aby nie były 
ujawniane żadne źródła wywiadowcze. Repor­
terzy zgodzili się na takie ujęcie.

Tak więc Pentagon uznał częściowo racje 
środków masowego przekazu, jak też odwro­
tnie — ludzie prasy, radia i telewizji uznali 
racje Pentagonu.

Przy jakiejś okazji w przyszłości uzgodnione 
w ten sposób formuły znajdą swój praktyczny 
sprawdzian. Założeniem do sprawdzenia jest 
następujące ujęcie w raporcie komitetu do­
radczego:

“Jest zasadnicze, aby środki masowego prze­
kazu raportujące o operacjach wojskowych 
czyniły to w sposób dający maksimum bez­
pieczeństwa dla misji oraz dla bezpieczeństwa 
amerykańskich sił zbrojnych”.

Danuta Drzewińska

Co Nam Zostało 
z Tych Lat?PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Uroczystość 
w Białym Domu

NOWY DZIENNIK - Dwa aspek­
ty polskiej uroczystości, która na 
zaproszenie prezydenta Reagana od­
była się 17 sierpnia w Białym Do­
mu.

Pierwszy ma wydźwięk emocjonal­
ny. Powstanie Warszawskie, które ze 
zwycięstwa w pierwszych dniach 
walki Armii Krajowej z Niemcami 
przmieniło się w agonię całego mia­
sta, pozostaje w pamięci wszystkich 
Polaków jako manifestacja woli na­
rodu odzyskania wolności i niepodle­
głości. Dla tego celu nawet hekatom- 
ba ćwierć miliona ludzi po 49 latach 
może wydawać się ofiarą słuszną.

Powstanie przeszło do polskiej hi­
storii jako przypomnienie całemu 
światu, że II wojna światowa rozpo­
częła się o Polskę, o jej całość i 
niepodległość. Aleksander Kamiński 
pisząc o roli harcerzy i harcerek 
w powstaniu zatytułował swą książ­
kę “Kamienie na szaniec. Powstanie 
samo w sobie stanowi właśnie his­
toryczny szaniec, na którym naród 
polski broni się dzisiaj przed cudzą 
doktryną, obcą dominacją i nieudol­
nym, ale totalitarnym systemem.

Tę rolę powstania podkreślił w 
swym przemówieniu na uroczystości 
w Białym Domu prezydent Reagan 
stwierdziwszy, że ci, co walczyli i 
ginęli w powstaniu, reprezentują 
najlepszą stronę ludzkiej natury. Ry­
zykowali wszystko w obronie idea­
łów, które wyznawali, kiedy wszyst­
ko sprzysięgło się przeciw nim. Po­
lacy i amerykańska Polonia są ra­
dzi, że w 40 lat po powstaniu naród 
amerykański poprzez słowa swego 
prezydenta uczcił bohaterstwo Armii 
Krajowej. Nie była to sentymental­
na łza nad tymi, którzy oddali War­
szawie własne życie, ale przypomnie­
nie, że cel Powstania Warszawskie­
go nie został jeszcze osiągnięty.

Drugi aspekt uroczystości w Bia­
łym Domu miał charakter politycz­
ny. Przez prawie 40 lat Zachód 
szukał dla siebie usprawiedliwienia 
za zdradę jałtańską Polski, tłuma­
cząc, że układ zawarty tam mię­
dzy Rooseveltem, Stalinem i Chur­
chillem był wynikiem układu sił pod 
koniec II wojny światowej. Podział 
Europy na dwie strefy wpływów przed­
stawiano jako konieczność dziejową, 
nie do uniknięcia wobec wzrastania 
sowieckiej siły. Z upływem lat jed­
nak stawało się oczywiste, że poro­
zumienie jałtańskie było przede wszy­
stkim dowodem słabości postawy 
Roosevelta i Churchilla, a także bra­
ku koncepcji w zorganizowaniu po­
wojennej Europy.

Roosevelt i Churchill poszli w Jał­
cie drogą najmniejszego oporu, po­
święcając dla kompromisu nie tylko 
Polskę, ale całą wschodnią Europę. 
Nie przypilnowali nawet, aby w Pol­
sce i w innych pięciu państwach 
wschodniej Europy odbyły się wolne 
wybory. Nie stworzyli niezbędnego 
międzynarodowego mechanizmu ich 
nadzoru. Oddali Polskę i inne pań­
stwa wschodniej Europy nie otrzy­
mując nic w zamian.

Prezydent Reagan w swym prze­
mówieniu odwrócił kartę, odrzucając 
interpretację układów jałtańskich ja­
ko zgody Stanów Zjednoczonych na 
podział Europy. Wręcz przeciwnie, 
domaga się spełnienia podjętych w 
Jałcie postanowień na temat wolnych 
wyborów i przywrócenia tym krajom 
pełnej niepodległości. Uważa, że ta­
kie było zobowiązanie trzech szefów 
rządów, od którego Stany Zjednoczo­
ne nie mają zamiaru ani prawa od­
stąpić.

Będziemy — powiedział — doma­
gać się całkowitego spełnienia przy­
rzeczeń danych narodowi polskiemu 
oraz wypełnienia postanowień Karty 
Narodów Zjednoczonych i Aktu Koń­
cowego z Helsinek oraz innych mię­
dzynarodowych układów gwarantują­
cych podstawowe prawa człowieka.

W tych słowach o odrzuceniu so­
wieckiej interpretacji Jałty i o po­
zytywnym programie działania na 
rzecz zjednoczenia Europy, przywró­
cenia niepodległości i prawa samo­
stanowienia Polsce i środkowowscho­
dniej Europie leży polityczne zna­
czenie wypowiedzi prezydenta na pol­
skiej uroczystości w Białym Domu.

Myśl
— Ludzie nie zawsze są takimi, 

jakimi się wydają. Jednak rzadko 
są lepsi.

Lessing

Trzy pokolenia otarły się o Polskę 
zwaną Ludową i był to—dla obu stron 
— kontakt rzadko przyjemny.

Przedstawiciele pokolenia Armii 
Krajowej trafili do więzień natych­
miast po tym, co władza ludowa nazy­
wa wyzwoleniem, a co stało się wstę­
pem do nowego etapu walki z Polską 
i polskim społeczeństwem. Wielu 
Akowców tych więzień nie opuściło. 
Pamięci o wykonanych na polskich 
patriotach wyrokach nie zatrze żadna 
rehabilitacja, żadne pisanie na powo 
fałszywych rozdziałów historii, doty­
czących pierwszych lat powojennych.

Przedstawiciele pokolenia, które w 
Polsce powojennej wystartowało do 
samodzielnego, dojrzałego życia, tra­
fiało do więzień przy okazji wyznacza­
jących historię Polski Ludowej dat: 
1956, 68, 70, 76, 81.

A przedstawiciele pokolenia, które w 
PRL urodziło się, wychowało, chodzi 
teraz do szkół, albo studiuje na wyż­
szych uczelniach — siedzą w więzie­
niach teraz.

To wszystko składa się w logiczny 
ciąg historii kraju, który od wieków 
walczy o swój niepodległy byt.

Wzorcem, na którym opierają się 
fundamenty PRL jest Związek Ra­
dziecki, kraj, w którym obywatele 
dzielą się na tych którzy siedzieli, 
siedzą i będą siedzieć. Nie ma powodu, 
aby u nas było inaczej. To jest właśnie 
to przenoszenie doświadczeń z kraju 
przodującego ustroju, o których to do­
świadczeniach, przy każdej okazji, 
mówią partyjni ideolodzy. Jest to, 
zresztą, jedyny wzór w PRL uporczy­
wie stosowany.

Państwo zwane PRL-em zostało za­
planowane i zbudowane na podobień­
stwo i obraz swojego Wielkiego Brata 
ze Wschodu. Model był wprawdzie 
mało zachęcający, ale cała sprawa 
nie polegała przecież na wyborze, czy 
też perswazjach, lecz na karabinach, 
bagnetach, pepeszach, kałaszniko­
wach, katiuszach i KGB. Traktat, 
który Polskę do tego systemu przykuł, 
okazał się wyrokiem ciężkim i wielo­
letnim.

Polska Ludowa, w zamierzeniach 
swoich architektów, miała być — w 
sferze politycznej, gospodarczej i spo­
łecznej odzwierciedleniem tego co 
jaśniało na Wschodzie. Znacjonalizo- 
wany przemysł, skolektywizowane 
rolnictwo, zunifikowana i nie prze­
kraczająca nakreślonych socrealiz­
mem ram kultura, wpatrzone w 
partię i potulnie słuchające jej głosu 
społeczeństwo. Wszystko to miało roz­
kwitać w słońcu ideologii marksistow­
sko-leninowskiej. Po drodze był, 
zresztą, jeszcze Engels, o którym z 
biegiem czasu zapomniano. Kościół, 
jako przeżytek, partyjni ideolodzy 
lekceważyli: miał być najpierw tole­
rowany, potem uciskany, potem 
zlikwidowany.

Co nam zostało z tych lat? Nic, 
albo niewiele. Został, zbudowany w 
centrum stolicy, ku pamięci mieszkań­
ców kraju, niechętnie przyjmującego 
obcy styl, ginach zwany Pałacem

Niezasłużone Nagrody
W Ministerstwie Spraw Zagranicz­

nych odbyła się uroczystość wręcze­
nia nagród dziennikarzom podejmują­
cym w swej publicystyce tematykę 
polonijną. Dwie równorzędne nagrody 
przyznano Marii Bugaj z “Panoramy 
Polskiej” oraz Florianowi Dłużakowi 
z “Tygodnika Demokratycznego”. 
Gratulując nagrodzonym, min. S. 
Olszowski przypomniał, że władze 
polskie traktowały i traktują współ­
pracę z Polonią jako trwały i inte­
gralny składnik polityki zagranicznej 
PRL.

Z pewnością z tego rodzaju oświad­
czenia Polonia mogłaby się ucieszyć, 
gdyby było ono poparte faktami przy­
noszącymi obopólne korzyści. Codzien­
ne “kontakty” sprowadzają się raczej 
do permanentnych ataków na “pewne 
koła emigracji”, które — jak określa 
prasa reżymowa — zainteresowanie 
sprawami kraju sprowadzają do dy­
wersji ideologicznej i wspierania grup 
opozycyjnych.

Od święta zaś odznacza się i na- 
■ gradza dziennikarzy, którzy ^zajmu­
jąc się problematyką polonijną — nie 
przekazali ni razu, jakie jest stano­
wisko Polonii w węzłowych proble­
mach polityczno-społecznych i gospo­
darczych kraju.

Nie ma np. miejsca wśród nagrodzo­
nych dla red. Osmańczyka, który 
wielokrotnie wykazał w swej publi­
cystyce i w wystąpieniach poselskich, 
na jakich to zasadach powinny się 
kształtować stosunki pomiędzy Kra­
jem a Polonią.

Kultury i Nauki imienia Józefa Sta­
lina. Imię generalissimusa — chorą­
żego pokoju potem z frontonu gmaszy­
ska wymazano, a nowego nie umiesz­
czono, bo nie wiadomo czyje miałoby 
być. Zostało w kilku miastach kilka 
dzielnic, których domy przypominają 
moskiewski Prospekt Kalinina. Został 
w Nowej Hucie pomnik wodza rewo­
lucji w pozycji marszowej. Ten marsz 
do socjalizmu zakłócił pewnego dnia 
wybuch, który urwał przywódcy świa­
towego proletariatu marmurową nogę.

Po czterdziestu latach PRL, opiera­
jąca się na zracjonalizowanym prze­
myśle gospodarka ogląda się za roz­
wiązaniami, które byłyby może mniej 
dogmatyczne, za to bardziej zgodne z 
prawami ekonomii, bardziej praktycz­
ne. Nic tej sprawie nie wróży dobrego. 
W importowanym ze Związku So­
wieckiego systemie, dogmaty są 
silniejsze od zdrowego rozsądku i 
żadna reforma nie ma w tym systemie 
szans.

Nie udało się władzom PRL sko- 
lektywizować rolnictwa, dzięki czemu 
jest jeszcze co wkładać do garnków, 
jest jeszcze co rozdzielać na kartki. 
To dzięki wsi, która oparła się kole­
ktywizacji, Urban jest pewien, że rząd 
się wyżywi. Gdyby rząd miał się żywić 
z tego, co spółdzielnie produkcyjne 
wyhodują dawno zamieniłby się w 
gabinet cieni.

Wszystko to co w polskiej kulturze 
po wojnie powstało wartościowego, nie 
jest związane ani z socrealizmem, ani 
z programem ideowym rządzących. 
Wprost przeciwnie — prawdziwe 
osiągnięcia kultury polskiej mieszczą 
się na odmiennym od zasad ustrojo­
wych biegunie. Nagrodę Nobla dla 
polskiego pisarza na emigracji, władze 
PRL przełknęły z kwaśnymi minami.

Niełatwo jest być księgowym PRL-u 
robiącym — w czterdziestolecie mani­
festu o zasadach ustrojowych — na 
zlecenie szefów, bilans tego co miało 
być i zestawić to z bilansem tego 
co jest. To co jest — każdy widzi 
na własne oczy. Nie udało się Polsce 
narzucić sowieckiego systemu, nie 
udało się zsowietyzować społeczeń­
stwa, nie udało się zabić dążeń nie­
podległościowych i niezależnych 
myśli.

Co zostało z tych lat? Społeczeń­
stwu — coraz silniejsze poczucie naro­
dowej solidarności. Budowniczym 
Polski Ludowej — ich symbole, między 
którymi są wielkie, ale mało rozre­
klamowane inwestycje, takie jak 
więzienie w Białołęce na dwanaście 
tysięcy osób. Właśnie więzienia i 
więźniowie są tym co łączy historię 
PRL od chwili jej powstania, aż do 
dnia dzisiejszego i co stanowi jej 
logiczne spoiwo.

Na Antenie

Więcej Czarnych 
Na Urzędach

Wśród wyborców czarnych wyraża­
ne są opinie, że kampania prezyden­
cka Jesse Jacksona, choć nie powio­
dła się, to jednak przyniesie dobre 
wyniki.

Murzyni uważają, że w listopado­
wych wyborach zostanie więcej wy­
branych kandydatów murzyńskich na 
urzędy federalne, stanowe i lokalne 
niż można przypuszczać. Wzrost wy­
niesie osiem procent.

Największy wzrost będzie w kon­
gresie, gdyż czarni oczekują, że wy- 
biorą czterech nowych kongresma- 
nów. Mają również nadzieję wybrać 
czterech nowych mayorów miast w 
następnych czterech latach, a miano­
wicie w New Yorku, St. Louis, Bal­
timore i Memphis, Tera.

“Ważna Rada” w PRL
“Trybuna Ludu” poinformowała, że 

zainaugurowała swą działalność rada 
ds. książki społecznopolitycznej przy 
KC PZPR. Zadaniem rady jest opinio­
wanie i koordynowanie działalności 
wydawniczej związanej z szeroko 
rozumianą edukacją polityczną społe­
czeństwa oraz podejmowanie działań 
promocyjnych. Na pierwszym posie­
dzeniu rada zapoznała się z informa­
cją o realizacji uchwały III plenum 
KC PZPR w sprawie wydania “Dzieł 
wszystkich” Włodzimierza Lenina.

Należy rozumieć, że tej pozycji 
— wyjątkowo — nie opiniowała. Także 
nie potrzebuje ona promocji. Łatwo 
więc zaczęła swą pracę kolejna “waż­
na” rada w Polsce.

Myśl
Gdy stary pojmuje młodą oblubienicę, 
zasiewa dla młodych wróbli pszenicę.

Kurier Warszawski (1869 r.)
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ĆWIERĆFINAŁOWE 
ROZGRYWKI PUCHARU 
STANU ILLINOIS - 1984

W czwartej rundzie Pucharu Stano­
wego (dawniej Puchar Gubernatora) 
— spośród 34 drużyn — zostało tylko 
osiem.

W ćwierćfinale grają drużyny w na­
stępujących parach (przez losowanie): 

Eagles — Schwaben
Zapotlan — Real San Luis 

Adria — Wauconda 
Wisła — Purification

Mecz Wisły rozegrany zostanie w 
czwartek, 30 sierpnia na boisku Han­
son Park Stadium o godzinie 8-ej wie­
czorem, Wisła jest gospodarzem tego 
spotkania i serdecznie zaprasza swo­
ich sympatyków.

W sobotę, 25 sierpnia w klasie “Over- 
30” Wisła wygrała z Tanner 2:1, zbli­
żając się do czoła tabeli.

W niedzielę, 26 sierpnia w II Dy­
wizji — Wisła “B” przegrała sro­
motnie z Tri-Color. Natomiast Wisła 
(Major Division) grała w ty­
godniu z Croatans, uzyskując wynik 
remisowy 2:2 i tym samym utrzymu­
jąc pozycję lidera przed . . . Croa- 
tan.

* * *

Następny mecz ligowy Wisły (Major 
Division) w niedzielę, 2 września na 
boisku Hanson Park Stadium. Na tym 
samym boisku rozegrane zostaną inne 
mecze: Tanners — Appolo (12-ta w 
południe), Charrua — Wisła (1:45 
po poi.), Mayas — Pampas (3:30 
po poi.). Wszystkie trzy mecze można 
obejrzeć za jedną cenę $3.00.

♦ * *

Ze względu na liczne zobowiązania 
ligowe i pucharowe Wisły i innych dru­
żyn — turnieju w Yorkville, 3 wrze­
śnia nie będzie! Wisła przeprasza 
zainteresowanych.

WYNIKI MAJOR DIVISION 
NA TIONAL SOCCER LEAGUE 
W ubiegłym tygodniu w meczach 

ligowych N.S.L. zanotowano następu­
jące wyniki:
Wings — Winged Buli 1:1
Wisła —Croatan 2:2
Pampas —Adria 0:0
Charrua — Apollo 1:0
Tanners — Maroons 1:0
Wings —L.E.D. 1:0

Wisła prowadzi w grupie Red Sec­
tion; Adria w grupie Blue Section. 
Tak Wisła, jak i Adria mają trudne 
mecze ligowe i pucharowe przed so­
bą.

U RUNDA ROZGRYWEK 
EKSTRAKLASY W POLSCE

Rozegrana została druga runda o 
mistrzostwo ekstraklasy piłkarskiej 
w Polsce. I tym razem wyniki były
— jak na początek sezonu — nieco 
zaskakujące.
Wisła Kraków — Pogoń Szczecin 0:2 
Radomiak Radom — Zagłębie S. 1:1 
Legia W-wa — Górnik Zabrze 0:0
Lecia Gdańsk — ŁKS Łódź 0:0 
Ruch Chorzów — Bałtyk Gdynia 0:1 
Motor Lublin — Śląsk Wr. 4:2
GKS Katowice — Górnik Wał. 1:1

* ♦ *

TRAGICZNY WYPADEK 
EDWARDA JANCARZA

Podczas jednego z dwóch żużlowych 
test-meczów rozgrywanych z drużyną 
Włoch w Gorzowie doszło do groźnego 
w skutkach wypadku. Prowadzący w 
jednym z wyścigów Włoch Valentino 
Furlanetto, wskutek błędu technicz­
nego stracił panowanie nad motocyk­
lem i wypuścił go z rąk.

Fruwająca maszyna uderzyła w ra­
mię jadącego na drugiej pozycji zna­
nego polskiego żużlowca — Edwarda 
Jancarza. W wyniku kolizji motocykl 
Polaka wpadł w korkociąg, zawodnik 
uderzył w siatkę a następnie został 
poturbowany przez własny motocykl.

Jancarza odwieziono natychmiast 
do szpitala w Gorzowie, a następnie 
do Poznania do Kliniki Neurochirur­
gii Akademii Medycznej. Wprawdzie 
życiu jego nie zagraża niebezpieczeń­
stwo, niemniej lekarze stwierdzili zła­
manie łopatki, wstrząs mózgu i uszko­
dzenie piątego kręgu szyjnego. Pobyt 
Jancarza w szpitalu — jak podaje 
polska agencja prasowa — potrwa co 
najmniej 3 miesiące.

* « •

PECHOWA SZTAFETA 
W PRADZE

Na międzynarodowych zawodach lek­
koatletycznych w Pradze (Czechosło­
wacja) — wielkiego pecha miała szta­
feta Niemiec Wschodnich. W biegu 
4 x 100 m na ostatniej zmianie 
Niemka zgubiła pałeczkę w momen­

cie, gdy Ingrid Auerswald, która pro­
wadziła zdecydowania, podawała ją 
znanej zawodniczce Marlies Goehr.

Dzięki temu zwyciężyły Bułgarki.
Wyniki (w nawiasach poda jemy wy­

niki tej samej konkurencji uzyskane 
w Los Angeles): bieg 1500 m zwycię­
żyła N. Raldugina (ZSRR) — 3 min. 
56.63 sek. (4 min. 03.25 sek.). Szta­
feta kobiet 4 x 100 m: 1. Bułgaria
— 42.62 sek. (41.56 sek). Sztafeta 
4 x400 m: 1. ZSRR 3 min. 19.12 sek. 
(3 min. 18.29 sek.).

« ♦ »

SUKCESY POLSKICH 
ZAWODNICZEK

Na międzynarodowych zawodach w 
Hanowerze w konkurencjach kobie­
cych L. Kalek (Polska) wygrała bieg 
100 m przez płotki w czasie 12.43 sek. 
W skoku wzwyż zwyciężyła D. Suł­
kowska (Polska) —1.92.

• ♦ *

SUKCESY W IGRZYSKACH 
NIEPEŁNOSPRA WNYCH

Kolejne sukcesy odnieśli polscy spor­
towcy — inwalidzi. 14-osobowa ekipa 
powróciła z VII Igrzysk Inwalidów w 
Stoke Mandeville z 50 medalami (24 
złote, 18 srebrnych i 8 brązowych).

W igrzyskach wystąpiło 1049 za­
wodniczek i zawodników z 40 krajów. 
Polskiej ekipie towarzyszyli trenerzy: 
Maciej Skupniewski, Jerzy Szmyt i 
Jerzy Myslakowski.

Najwięcej medali Polacy wywal­
czyli w konkurencjach pływackich — 
19 złotych, 14 srebrnych i 3 brązowe. 
Rekordzistą wśród pływaków był Ar­
kadiusz Pawłowski, zdobywca pięciu 
złotych medali. Krzysztof Slęczka i 
Marek Szpojnerowicz wywalczyli po 
4 złote medale.

Wśród pływaczek natomiast najle­
piej spisała się Małgorzata Adamik, 
zdobywczyni trzech złotych medali.

PUCHAR PKO!
Na 75 km trasie z Żor do Pszczyny 

odbył się III drużynowy wyścig ko­
larski o Puchar PKO1. Startowało 16 
zespołów, w tym dwie reprezentacje 
Polski.

Na trasie najlepsi okazali się za­
wodnicy Polski I jadący w składzie: 
Zenon Jaskuła, Jerzy Swinoga, Ma­
rek Leśniewski, Lech Piasecki, któ­
rzy wyprzedzili o ponad dwie minuty 
Polskę II oraz o 3 min., Dolmel Wroc­
ław.

Zwycięski zespół osiągnął na trasie 
75 km przeciętną szybkość 48.91 km.

♦ ♦ ♦

DOBRA FORMA 
PIĘCIOBOISTEK POLSKI

W Drzonkowie zakończyły się mię­
dzynarodowe mistrzostwa Polski w 
pięcioboju nowoczesnym kobiet. Za­
wody zakończyły się zwyciętwem re­
prezentantki Niemiec Zachodnich — 
Sabine Kraft, która wyprzedziła za­
wodniczki Lumelu Zielona Góra — 
Barbarę Kotowską, Annę Bajan i Aga­
tę Rutkowską.

Mistrzostwa w Drzonkowie były 
ostatnią próbą przed najważniejszą 
imprezą sezonu — mistrzostwami 
świata w Kopenhadze. Start Polek 
należy uznać za udany.

• ♦ ♦

■

LOS ANGELES. — Zdjęcie stadionu w czasie uroczystego 
zakończenia XXIU Igrzysk Olimpijskich. 12 sierpnia, 1984 r. (UPI)

SUEZ, EGIPT. — Marynarze brytyjscy przygotowują się do 
wyruszenia na morze, w poszukiwaniu min. (UPI)

v-.

0 Prawa Dla Lokatorów
Mieszkań Na Terenie Chicago

W Chicago nie ma specjalnych prze­
pisów, które brałyby w ochronę loka­
torów. Istnieją wprawdzie pewne roz­
porządzenia, regulujące warunki mie­
szkaniowe lokatorów, włączone są one 
jednak do przepisów o budownictwie, 
i bardzo często lokatorzy nie mają ża­
dnej możliwości poskarżyć się na wła­
ścicieli domów w których wynajmują 
mieszkania, ani też możliwości popra­
wienia sytuacji w jakiej się znaleźli.

W metropolii, jedynie dwa przed­
mieścia posiadają bardzo szczegóło­
we przepisy praw i obowiązków za­
równo lokatorów jak też właścicieli 
domów, którzy wynajmują mieszka­
nia. Są nimi przedmieścia: Evanston 
i Mt. Prospect. Obecnie, przygotowuje 
się podobne przepisy w Harvey, ale nie 
wiadomo kiedy zostaną one zatwier­
dzone.

W Chicago od lat ugrupowania loka­
torów zabiegały o uchwalenie regula­
minów, zawsze jednak propozycje przed­
łożone Radzie Miejskiej nie uzyskiwa­
ły dostatecznego poparcia, aby mogły 
stać się obowiązujące.

Sprawdziany przeprowadzone przez 
organizację zainteresowaną upra­
wnieniami lokatorów wykazały, że 
większość większych miast posiada 
bardziej lub mniej surowe przepisy 
o prawach, o bowiązkach i przywile­
jach lokatorów.

Na terenie Chicago, lokatorzy nadal 
nie rezygnują z wprowadzenia pewnych 
rozporządzeń do kodeksu miejskiego, 
choćby takich, jakie obowiązują w 
Evanston.

Nowe Propozycje 
Zabezpieczenia Eksportu 

Technologii
Washington (CSM) — Dept. Handlu 

poinformuje w tym tygodniu o przy­
gotowanych przez siebie propozycjach 
dotyczących wzmocnienia zabezpie­
czenia eksportu nowoczesnej techno­
logii.

Chodzi tutaj o zabezpieczenie urzą­
dzeń orifc sprzętu przed dostaniem 
się w niepowołane ręce, tzn. m.in. 
do krajów komunistycznych.

Nowe propozycje Dept. Handlu ma­
ją dostarczyć zapewnienia bezpie­
czeństwa przesyłek czego domaga 
się administracja prez. Reagana, przy 
jednoczesnym zagwarantowaniu inte­
resów firm amerykańskich.

WOMtN S MIDCAL CLNTHI J

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza 
•Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 
DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 

PYTAĆ O P. HALINĘ

725-0200
5086 N. Elston
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.

W myśl propozycji rozpatrywanej 
obecnie w Harvey, opracowanej na 
wzór kodeksu z Evanston, lokatorzy 
mieliby prawo do podjęcia szeregu 
poważnych napraw swych mieszkań, 
jeśli można uszkodzenia zaliczyć do 
tych, jakie naruszają przepisy o bez­
pieczeństwie, a należność za te napra­
wy odciągnąć od płaconego czynszu. 
Lokatorzy mają też zapewnione, że nie 
będą musieli płacić zbyt wysokich za­
datków. Zadatki są ściśle określone 
prawem.

Rozpatrywana jest również propo­
zycja, aby w wypadku, gdy właściciel 
domu nie chce odnowić umowy z loka­
torem, musiałby powody ku temu 
przekazać na piśmie.

Lanc-Patua - 
Najnowszy Język 

w Świecie
Sao Paulo, Brazylia (UPI) — Antro­

polog Julietta De Anrade ujawniła w 
niedzielę, że potomkowie poszukiwa­
czy złota, którzy osiedlili się w odle­
głych, odizolowanych od świata rejo­
nach dżungli nad Amazonką, rozwinęli 
własny kult opartej o czarach medy­
cyny, nowy język oraz swe własne 
zwyczaje w zakresie chowania zmar­
łych.

Ludność ta osiedliła się nad Ama­
zonką w latach 1930-tych. Chodzi tu o 
25,000 potomków Murzynów z wysp 
karaibskich oraz Gujan. Obecnie 
ludność ta zamieszkuje w miastecz­
kach i obozowiskach położonych 
wzdłuż 1200-milowego pasa nad Ama­
zonką.

Zachowuje ona swe własne zwycza­
je, w obrębie własnej, ściśle określo­
nej społeczności. Język ich — jak 
twierdzi pani De Anrade, uważany 
być może za najnowszy na świecie. 
Pomimo tego, że mieszkańcy wspom­
nianych osiedli zachowują swą włas­
ną, jedyną w swym rodzaju kulturę, 
pozostają oni nadal obywatelami bra­
zylijskimi.

Język ich nazywa się Lanc-Patua. 
Stanowi on mieszaninę jęz. francus­
kiego, angielskiego i portugalskiego 
(języka używanego przez Brazylijczy- 
ków).

33SQS33aCSXXXZZZXS33n
LEKI DO POLSKI

; CENY NA ŻĄDANIE r
; POLEX LTD. !
' 23 Sherbrooke Rd. Dawes Rd. ! 
t London SW6 7QJ, England
< Również Wysyłamy Owoce, !<
j Dywany, Żywność itd. *

Beauty Salon 
T0 MILA I SERDECZNA ATMOSFERA 
ORAZ OBSŁUGA MÓWIĄCA PO POLSKU. 
ŚWIADCZYMY USŁUGI W ZAKRESIE: 
FRYZJERSTWO DAMSKO-MĘSKIE, 
NOWOCZESNE MODELOWANIE, 
STRZYŻENIE, CZESANIE 
ORAZ FARBOWANIE 
I TRWAŁA ONDULACJA.

Wizyta u Nas 
Nagrodzona Prezentem 

☆
Po Umówienie Proszę Dzwonić: 

TELEFON 
736-2311

^3343 N.PIJLASKŁ

Fundacja Rolnicza 
w Polsce

(Ciąg dalszy ze str. 2-ej) 

tu “efekt pokazowy” działający na 
innych rolników, to kwestia rozbu­
dzenia inicjatywy ludzkiej nabiera 
swoistego wyrazu.

Naszym celem jest także pobudze­
nie produkcji dóbr i usług w otocze­
niu rolnictwa. Stymulowanie indywi­
dualnej przedsiębiorczości, która może 
świadczyć na rzecz rolników.

Stąd znaczna część programów 
dotyczy nie bezpośrednio rolnictwa, 
a — na przykład — wspomagania 
rzemiosła.

Wiele działań infrastrukturalnych 
będzie realizowanych przy pomocy 
funduszy złotówkowych uzyskanych 
ze sprzedaży towarów. Tak jest na 
przykład z programem “woda”.

P. DĄBROWSKI: Inspirująca społe­
cznie rola Kościoła, o której wspomi­
nał profesor Stelmachowski, ujawnia 
się, gdy powiemy kilka słów na te­
mat genezy naszej Fundacji.

W okresie największych trudności 
zaopatrzeniowych ruszyła do kraju 
pomoc głównie żywnościowa z Zacho­
du — właśnie kanałami kościelnymi.

Będąc wdzięcznym za nią — nie 
zapominajmy, że nie może ona być 
trwała. Musiała się zrodzić refleksja
— co robić, by Polska mogła stać 
się pod tym, względem samowystar­
czalna?

Obserwacja przyczyn trudności 
żywnościowych pozwoliła wskazać na 
możliwe drogi działania. Powstały 
pomysł bezpośredniego, konkretnego 
wspomożenia rolników należało 
transponować na rozwiązania organi­
zacyjne.

Inspirująca rola Kościoła — nie 
przygotowanego przecież do organiza­
cyjnego udźwignięcia programu — 
mogła być zrealizowana tylko drogą 
powołania odrębnej, nowej instytucji.

Powstały zamysł Fundacji Rolni­
czej spowodował prace nad ustawą 
o fundacjach. A sam pomysł powo­
łania Fundacji jest wynikiem poszu­
kiwań najwłaściwszej formy wykorzy­
stania i przekazywania rolnikom 
zaoferowanej pomocy zagranicznej.

A. STELMACHOWSKI: Tu warto 
dodać, że w istocie działań fundacji 
zawsze leżały cele nie jednostkowe, 
ale społeczne. Bardzo różne. Czy to 
były fundacje średniowieczne, wyku­
pujące niewolników z niewoli tu­
reckiej, czy Fundacja Nobla nagra­
dzająca za działania pokojowe.

I muszę powiedzieć szczerze, że 
istnieje tu wiele nieporozumień. My, 
w toku naszych rokowań nad Fun­
dacją, mamy trudności, by zwłaszcza 
naszym finansistom wytłumaczyć, że 
tu nie chodzi o przedsiębiorstwo na­
stawione na zysk. Przełamanie pew­
nych schematów myślowych jest nie­
zwykle trudne. Chociażby z tego 
względu zamysł naszej Fundacji 
spełnia rolę inspirującą...

Dobrze, że po wielu trudach doszło 
do uchwalenia przez Sejm ustawy o 
fundacjach. Tym niemniej pewne 
szczegóły, zwłaszcza te ze sfery fi­
nansowej, pozostają w toku rokowań. 
Bo przecież chodzi o wmontowanie 
nowego organizmu w cały system 
życia gospodarczego, co jest niezwykle 
skomplikowane.

A. STELMACHOWSKI: W sensie 
formalnym fundatorem będzie Pry­
mas Polski, kardynał Józef Glemp. 
W sensie materialnym — środki, poza 
niewielkim stosunkowo funduszem 
statutowym pochodzącym z Kościoła 
polskiego, będą płynęły z krajów 
zachodnich, z trzech źródeł: kościel­
nych, publicznych i prywatnych — 
gromadzone pod auspicjami episko­
patów Europy, Ameryki, a może 
nawet Japonii i Australii.

Jeśli chodzi o wysokość sum — nie 
chciałbym wchodzić w szczegóły, to 
jest w trakcie ustalania. W każdym 
razie mowa o znacznych kwotach.

A. SOŁTYŃSKI: W każdym razie 
są to sumy znacznie przekraczające 
to, co się u nas w prasie pisze lub 
mówi na ten temat. . .

W. TRZECIAKOWSKI: Stawiając 
kropkę nad “i” — sumy potrzebne na 
uruchomienie programów pilotowych
— 28 min. doi. USA — na co mamy 
poważne zapewnienie po naszym 
ostatnim pobycie na Zachodzie, spłyną 
w pięćdziesięciu procentach z Amery­
ki Północnej, w kwocie 10 min doi. 
ze źródeł kościelnych USA i Kanady. 
Pozostała część — z krajów Europy 
zachodniej. Po ostatnim pobycie w 
USA mamy również zapewnienie zło­
żenia poważnej deklaracji intencji co 
do kwot na programy globalne.

A. STELMACHOWSKI: Jeżeli cho­
dzi o Europę zachodnią, trzeba powie­
dzieć, że klimat wokół naszej sprawy 
jest dobry — do konkretów będziemy 

wracali jeszcze na jesieni. Według 
naszych zamierzeń pierwszy rok pro­
gramu globalnego powinien przynieść 
około 170 min doi. USA.

J. DIETL: Wspomniał Pan Profesor 
programy globalne. Ja bym wrócił 
do kwestii inicjatywy oddolnej. Szcze­
gólnie w przypadku programów glo­
balnych Fundacja będzie “zwrócona 
frontem” do inicjatyw wiejskich. 
Wokół tych programów będzie istnia­
ła możliwość uruchamiania inicjatyw 
produkcyjnych proponowanych przez 
środowiska wiejskie. Indywidualnie, 
czy w formie propozycji grup rolni­
ków, właścicieli warsztatów usługo­
wych itp. Liczymy, że przynajmniej 
w niewielkim stopniu, ale przyczy­
nimy się do zminimalizowania tych 
barier ekonomicznych i pozaekono­
micznych, które zniechęcają rolników 
do działań produkcyjnych.

S. SIWEK: Początki tego kontaktu 
“z dołem” nie wyglądają najlepiej, 
ujawniają wiele dezinformacji wokół 
Fundacji...

M. STOLZMAN: Niestety. Ale za­
nim coś powiem na ten temat, chciała- 
bym słówko dorzucić do tego, co tu 
było powiedziane. Zwracam uwagę 
na możliwość działania Fundacji na 
rzecz integracji wsi. Tego dzisiaj 
ogromnie brakuje.' Nastąpiły niez­
miernie niekorzystne zmiany na wsi 
polskiej pod tym względem.

Dalej — to wszystko, w czym Fun­
dacja ma zamiar pomóc, ma również 
ulżyć ciężkiej pracy rolnika i, jak 
mówiłam, kobiecie na wsi.

Również uruchomienie rzemiosła 
wiejskiego da miejsca pracy dla tych, 
głównie młodych i rzutkich ludzi, 
którzy dzisiaj ze wsi uciekają do 
miast. Aby dostępność do sprowadza­
nych towarów nie polegała na dostęp­
ności do układów i znajomości w 
sklepach...

M. STOLZMAN: Przypominam, że 
rolników dzisiaj nie tyle denerwuje 
wysoka, spekulacyjna cena, po której 
muszą kupować towary, ale zwią­
zany z tym “system” zakupów. Przyj­
mują zaś nawet wysokie ceny, jeśli 
towar kupuje się normalnie.

To są problemy nie tylko gospo­
darcze, ale i społeczne, które także 
chcielibyśmy rozwiązywać. A przy­
najmniej przyczynić się do ich roz­
wiązywania. ..

Teraz sprawa zainteresowania wsi 
naszą ideą. Mały zakres informacji 
powoduje, że dzisiejsze zainteresowa­
nie rolników Fundacją jest ograni­
czone.

Przekonujemy się o tym z listów 
do nas napływających. Ludzie wzy­
wają o pomoc w tragicznej sytuacji 
życiowej, proszą o zapomogi, kupno 
wózka inwalidzkiego, nawet taksów­
ki. ..

Z przykrością musimy odpowiadać, 
że taka indywidualna pomoc nie jest 
naszą funkcją.

S. SIWEK: Dodam, że dla powsta­
nia dezinformacji wokół celów Fun­
dacji nie bez znaczenia były zbyt po­
chopne oceny serwowane przez ludzi 
jej przeciwnych. Wymagajmy wszys­
cy od siebie spokoju i odpowiedzial­
ności w ocenach i informowaniu...

Wracamy zatem ciągle do tego pod­
stawowego problemu, że Fundacja 
nie zrobi nic bez sygnałów i chęci 
działania płynących ze wsi.

P. DĄBROWSKI: Dokładnie tak. 
Pamiętajmy, że jesteśmy społeczeń­
stwem o wyjątkowo rozbudzonym gło­
dzie współuczestnictwa i współodpo­
wiedzialności. .. Współuczestnictwo 
rolników w działaniach Fundacji jest 
koniecznym warunkiem jej sprawnego 
i efektywnego działania.

W. TRZECIAKOWSKI: Nie ulega 
też wątpliwości, że ten fundacyjny 
program musi być zsynchronizowany 
z działalnością państwa w całym rol­
nictwie.

J. DIETL: Kontynuując myśl profe­
sora Trzeciakowskiego trzeba powie­
dzieć, że Fundacja nie będzie mogła 
działać sprawnie, jeżeli nie będzie ko­
ordynacji tych działań i współpracy 
ze stroną rządową. I jeszcze jedno. 
Efektami tych programów są zainte­
resowani donatorzy. Chcą widzieć, na 
co wykładają pieniądze. To też trzeba 
zrozumieć do końca.

A. STELMACHOWSKI: Nie boję się 
nadmiaru współudziału rolników w 
pracach Fundacji. Raczej boję się 
braku ujawnionych chęci współpracy. 
Pojedynczo wielu ludzi się tym inte­
resuje, zabiega, natomiast zbioro­
wych inicjatyw tak dużo na razie nie 
ma.

Mówmy otwarcie — popierać będzie­
my tych, którzy wykażą wolę i akty­
wność działania w konkretnym miej­
scu, w konkretnej sprawie i w kon­
kretnym czasie.

Opr. Sławomir Siwek
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Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka, babcia i siostra nasza, śp.

Eleanor G. Sadlek
(siostra śp. Martin [śp. Ruth] i śp. Julius)

Członkini Tow. św. Anny Gr. 2244 ZNP i Womens Club of St. Pius X 
Church w Fort Lauderdale, po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 28-go sierpnia 1984 roku, 
o godzinie 5:30 rano w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 2-ej po południu do 10-ej wie­
czorem, w czwartek od godziny 10-ej rano, do 10-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31-go sierpnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 So. Kedzie Ave., do kościoła 
S.S. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego do Mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Dr. Lawrence A. Sadlek, Naczelny Lekarz ZNP, mąż; Carol Jean 
Sadlek, córka; Lawrence A. Jr., (Barbara Ann) i Robert J. (Dr. Mary), 
synowie i synowe; Lance (Cindy), Lynne Marie i Mark J. Sadlek, wnuki 
i wnuczka; Isabel Sandstrom, Joseph (Eleanore) Maliszewski, Frances, 
siostra, brat i bratowe; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Fortuna Funeral Home, telefon 523-7781.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza kuzynka 
moja śp.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza córka 
moja śp.

Diane Załuski
(Przeżywszy lat 17)

Wanda Załuski
(z domu Izydork) 

(Przeżywszy lat 37) 
przez nieszczęśliwy wypadek, w Wisconsin, pożegnały się z tym światem 
opatrzone św. Sakramentami, dnia 26-go sierpnia, 1984.

Zwłoki można odwiedzać w czwartek od godziny 2-ej po południu do 
9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31-go sierpnia, o godzinie 9:00 
rano, z zakładu pogrzebowego Kopec Funeral Home, pnr. 5259 W.Roscoe Ul. 
(5300 zachód, 3400 północ), do kościoła St. Genevieve, msza św., o godzinie 
9:30 rano, a stamtąd na cmentarz Maryhill.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

B. mąż Karol; i Jan Borek, 
kuzyn; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Kopec

Na ten smutny obrządek za­
prasza wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu po­
grążony :

Karol Załuski, ojciec; wraz 
z całą rodziną.
łl Home. Tel. 545-6974.

Izrael Zbombardował 
Obóz PLO

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
mywano co najmniej 40 więźniów.

Libańskie radio rządowe poinfor­
mowało, że na miejsce nalotu skiero­
wano buldożery, które nieustannie 
prowadzą akcję ratowniczą. Według 
tej rozgłośni liczba zabitych i ran­
nych może urosnąć do 100 osób. Ranni 
są natychmiast odwożeni helikopte­
rami do syryjskich szpitali.

Policja podała do wiadomości, że 
więzienie znajdowało się w wiosce 
Rawdah, około 3 mile na północ od 
Majdel Anjar i 25 mil na wschód od 
Bejrutu. Te same okolice były ostat­
nio zbombardowane przez izraelskie 
lotnictwo 16 sierpnia.

Pułkownik Abu Mousa, podając je­
szcze jedną wersję wydarzeń, oświad­
czył, że bombardowanie spowodowało 
śmierć jego 4 żołnierzy jak również 4 
cywilnych obywateli Libanu. Pułkow­
nik potwierdził informację, nadaną 
z Tel Avivu, że budynek stanowił jego 
bazę operacyjną.

Komentatorzy podkreślili, że był to 
już 14 atak sił zbrojnych Izraela na 
pozycje palestyńskie w Libanie, jaki 
przeprowadzono w tym roku. Izrael 
twierdzi, że Palestyńczycy ponoszą 
odpowiedzialność za większość napa­
dów na ich własne posterunki wojsko­
we na okupowanym terytorium połu­
dniowego Libanu.

Niezależnie od nalotu na Rawdah, 
walki toczyły się również w dniu wczo­
rajszym w Bejrucie i w Trypolisie. W 
Trypolisie nadal trwała wymiana 
ognia pomiędzy prosyryjskimi i anty- 
syryjskimi ugrupowaniami muzuł­
mańskimi. W walkach, jakie toczyły 
się tam w okresie ostatnich 3 dni, zgi­
nęło ponad 100 osób, a 300 innych zo­
stało rannych.______________

Śp. Eleonora Sadlek
We wtorek, 28 sierpnia po krótkiej 

chorobie zmarła Eleonora G. Sadlek, 
żona lekarza naczelnego ZNP dr Law­
rence A. Sadlek. Zmarła była członki­
nią Tow. św. Anny, Gr. 2244 ZNP i 
Klubu Kobiet przy parafii Piusa X w 
Fort Lauderdale na Florydzie.

Wierna towarzyszka życia lekarza 
naczelnego ZNP była matką trojga 
dzieci: dwóch synów i córki. Zwłoki 
można odwiedzać dziś od godziny 2-ej 
po południu do 10-ej wiecz., w czwar­
tek od godz. 10-ej rano do 10-ej wiecz., 
w zakładzie pogrzebowym Fortuny, 
4401 S. Kedzie Ave. Pogrzeb odbędzie 
się w piątek, 31 sierpnia, o godz. 9:30 
rano, do kościoła SS. Pięciu Braci Po­
laków i Męczenników, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego do Mauzoleum.

Śmierć śp. Eleonory Sadlak jest 
stratą nie tylko dla rodziny: męża, 
córki, synów, wnuków i wnuczki, lecz 
także dla Polonii w Chicago i na Flo­
rydzie. Cześć jej pamięci!

W zachodnim Bejrucie, po raz 
pierwszy w okresie trwającej od 9 lat 
wojny domowej, doszło do starć po­
między muzułmańskimi sektami 
szyitów i sunnitów. W walkach zginęły 
tam 2 osoby, a 3 zostały ranne. Wy­
mianę ognia natychmiast wstrzyma­
no, gdy na miejsce wypadków przy­
była jednostka libańskiej armii.

Tonie Statek 
u Wybrzeży Meksyku 
Long Beach (ST) — Ekipy ratowni­

cze udały się wczoraj na ratunek toną­
cemu statkowi, płynącemu pod ban­
derą cypryjską, znajdującemu się u 
wybrzeży Meksyku.

23 członkom załogi udało się mimo 
dziury w kadłubie ustabilizować sta­
tek, opóźniającego jego zanurzanie 
się. Nadal on sygnały wzywające po­
mocy, podając swoje położenie w od­
ległości 900 mil na południowy-zachód 
od San Diego.

Statek “Blue Falcon” znajdował się 
na drodze z Honolulu do Panamy, kie­
dy w dziobie utworzyła się duża dziura 
grożąca statkowi zatonięciem. Je­
dnostka znajdowała się na wodach, na 
których często szaleją tropikalne hu­
ragany. Dokładna przyczyna uszko­
dzenia statku nie jest znana.

Dwa Rodzaje Krwi 
w Mieszkaniu Eylera

Osoby wtajemniczone w śledztwo 
prowadzone przez chicagoską policję 
przeciw Larry Eyler oskarżonemu o 
zamordowanie 16-letniego chłopca, 
poinformowały, że w mieszkaniu Ey­
lera znaleziono ślady krwi, które po 
przebadaniu laboratoryjnym uznano 
za krew dwóch różnych ludzi.

Jeden typ krwi na pewno pochodził 
od 16-letniego Daniela Bridges, jeśli 
chodzi o drugi typ krwi, jak dotąd 
nie podano informacji o ewentualnych 
przypuszczeniach policji.

Dochodzenia w sprawie morderstwa 
nadal trwają.

Prałat Baroni Nie Żyje
Washington, D.C. (UPI) — Pra­

łat Geno Baroni, były asystent se­
kretarza Budownictwa i Rozwoju 
Miast, zmarł w szpitalu Providence 
na raka, mając 53 lata.

Baroni, kapłan węgierskiego po­
chodzenia, był asystentem arcybi­
skupa Jamesa Hickey, jak też zor­
ganizował organizację “The National 
Center for Urban Ethnic Groups”. 
Prałat Baroni prowadził akcję or­
ganizacyjną na rzecz zachowania 
dzielnic grup etnicznych.

W latach 60-tych Baroni zdobył 
uznanie w Washingtonie za jego wal­
kę z biedą oraz za pracę na rzecz 
rozładowywania napięć na tle raso­
wym.

LONDYN — Wykolejony pociąg w wyniku zderzenia się 
dwóch pociągów, jakie miało miejsce 20 sierpnia. Motorniczy 
został zabity a 30 osób odniosło obrażenia. (UPI)

Pożary Niszczą Lasy 
w Montanie

(Ciąg dalszy ze str. 1)

granicy z Idaho oraz Kanadą, ogień 
niszczy piękne majestatyczne lasy 
sosnowe.

Gęste chmury gęstego dymu wi­
dzialne były nawet na zdjęciach zro­
bionych przez satelitę. Zdjęcia te 
przekazane zostały meteorologom, 
ustalającym prognozy pogody.

Gubernator Montany, Schwinden, 
oglądający płonące lasy z lotu pta­
ka, stwierdził, że praktycznie cały 
stan znajduje się w ogniu, od Parku 
Narodowego Glacier w północno-za­
chodniej części, aż do Custer Natio­
nal Forest oraz gór Buli Montains, 
znajdujących się w części wschodniej.

Przyczyną takiej ilości pożarów by­
ło połączenie bardzo wysokich tempe­
ratur oraz silnych wiatrów, które 
wysuszyły lasy i trawy. Burze z pio­
runami dokonały reszty. Wszystkie 
pożary wybuchły bowiem od uderzeń 
pioruna. Wysuszone trawy i lasy pło­
ną bardzo szybko i płomienie bardzo 
łatwo się rozprzestrzeniają.

Na ratunek płonącym lasom Mon­
tany przybyły wczoraj straże pożar­
ne z Kalifornii, Idaho i Wyoming.

Wczoraj prez. Reagan ogłosił teren, 
na którym szaleją 2 największe po­
żary regionem zagrożonym klęską 
żywiołową. Umożliwia to m.in. przy­
dzielenie specjalnych funduszów fe­
deralnych na korzystanie z samolo­
tów rozpylających nad płonącymi la­
sami specjalnych środków chemicz­
nych, dławiących płomenie. Akcja 
ta była jednak niezbyt skuteczna z 
powodu silnych wiatrów.

Gub. Schwinden zmobilizował tak­
że 400 członków Gwardii Narodowej 
i uzyskał zgodę na mobilizację cy­
wilnych ochotników do walki z og­
niem.

Z 20 pożarów 5 było najbardziej 
groźnych, wśród nich wspomniany

Możliwość “Najazdu” 
Rabina Kahane

Na Wioskę Arabską
Umm El-Fahm, Izrael (UPI) — 

Władze policyjne wysłały do północ­
nego rejonu Izraela posiłki, dążąc 
w ten sposób do udaremnienia eweh- 
tualnej konfrontacji pomiędzy bojo­
wo nastawionym rabinem Meir Ka­
hane a mieszkańcami największej 
wioski arabskiej.

Kahane, który jest założycielem 
Amerykańskiej Ligi Obrony Żydów i 
zarazem przywódcą partii Kach, 
oświadczył we wtorek, że gotów jest 
zrealizować swe plany polegające na 
udaniu się wraz ze swymi uzbrojo­
nymi zwolennikami — w liczbie oko­
ło 200 — do Umm-El-Fahn i zmu­
szeniu ich do opuszczenia kraju.

Hashem Mahmeed, burmistrz poło­
żonej w odległości 40 mil na pin. 
wschód od Tel Awiwu wioski, pod­
jął starania, które mają udaremnić 
zjawienie się rabina i jego zwolenni­
ków w Umm-El-Fahm.

Wioska zamieszkała jest przez 22,000 
Arabów. Minister spraw wewnętrz­
nych Josef Burg oświadczył burmi­
strzowi, że jeśli zamierza zachować 
na terenie swej wioski spokój i po­
rządek, to nie może dopuścić do zja­
wienia się w Umm-El-Fahn rabina 
Kahane.

J. Jackson Popiera 
W. Mondale’a

North Oaks, Minn. (ST) — Jesse 
Jackson oświadczył wczoraj publicz­
nie razem z 50 innymi czarnymi 
przywódcami, iż udziela swojego po­
parcia w kampanii wyborczej demo­
kratycznemu kandydatowi, Waltero­
wi Mondale’owi.

Jackson zarezerwował sobie jed­
nak prawo wyrażania swego własne­
go zdania na tematy polityczne, na­
wet jeżeli nie będzie ono zgodne ze 
stanowiskiem Mondale’a. 

wcześniej pożar w pobliżu Billings, 
który strawił już ponad 76,000 akrów 
pól uprawnych i lasów.

Bardzo niebezpieczny jest także po­
żar szalejący na północ od Helena. 
Rozprzestrzenia się on na 10-milo- 
wym obszarze gór i zagraża Północ­
nej Równinie Helena, ważnym dla go­
spodarki terenom uprawnym.

Wiatry wiejące z szybkością 40 mil 
na godzinę, spowodowały, iż ogień 
zdołał przebyć rzekę Missouri, której 
szerokość na tym obszarze wynosi 
ok. 150 stóp, niszcząc dzikie, nie­
dostępne tereny górskie.

W Co Wierzą 
Kobiety?

Nowy York (ST) — Najnowsze ba­
dania wykazują, że kobiety są dwa ra­
zy tak skłonne jak mężczyźni wierzyć 
w astrologię, UFO, czyli niezidentyfi­
kowane obiekty latające, cudowne 
uzdrowienia, oraz duchy.

Ankieta przeprowadzona wśród 
czytelników czasopisma “Psycholo­
gy Today” dowodzi, iż ponad połowa z 
nich wierzy w istnienie takich niewy- 
jaśnialnych zjawisk.

Największa różnica w poglądach 
kobiet i mężczyzn zauważalna jest w 
sprawach astrologii. 43% kobiet wie­
rzy, że układ gwiazd wpływa wydat­
nie na przebieg ich życia. Tego same­
go zdania było tylko 24% mężczyzn.

Ankieta, na którą odpowiedziało 600 
osób, dowodzi, że 47% z nich wierzy 
w reinkarnację, czyli wiele wcieleń 
jednego człowieka.

Bieg Po Zdrowie 
Dla Chorych Na Rakai 
Hampton Beach (UPI) — 21-letni 

Gary Aramini zakończył swój bieg 
przez cale Stany Zjednoczone od Oce­
anu Spokojnego do Atlantyku.

W sumie przebiegł on 3,500 mil. Ce­
lem tego wyczerpującego przedsię­
wzięcia było zebranie funduszów na 
leczenie raka, choroba która występu­
je coraz częściej u osób bez względu 
na ich wiek.

Fundusz zaopatrzony został nazwi­
skiem bliskiego przyjaciela Gary 
Araminiego, Billy Claya, który zmarł 
na raka kości. Aramini potraktował to 
jako dar ze swej strony, chęć niesie­
nia pomocy innym, cierpiącym na tę 
chorobę.

Bieg zaczął się 3 maja — dzień uro­
dzin Claya — w San Francisco, a za­
kończył po czterech miesiącach w 
Hampton Beach, New Hampshire.

Zapewnienie Pomocy 
Dla Frachtowca 
Tajwańskiego

San Francisco. (UPI) — Zmęczeni 
członkowie załogi “zapomnianego” 
frachtowca tajwańskiego, przycumo­
wanego z dala od brzegu z powodu 
braku gotówki na dobicie do portu, 
otrzymali wczoraj od przedstawiciela 
władz tajwańskich — w trybie na­
głym, przesyłkę wartości $4,000, zwie­
rającą żywność oraz zapewnienie dal­
szej pomocy.

Frachtowiec o wyporności 60,000 
ton “Panamax Nova” znajduje się 
ze swym ładunkiem węgla, poczynając 
od dnia 26 lipca, na wodach w odle­
głości 26 mil od brzegu. Właściciel 
statku nie przejawiał nim w między 
czasie zainteresowania.

Paul Mao, dyplomatyczny przedsta­
wiciel władz tajwańskich w San Fran­
cisco, oświadczył, że istnieje możli­
wość, iż frachtowiec będzie mógł za­
winąć w ciągu kilku dni do portu w 
San Francisco. Mao sądzi, że uda mu 
się zebrać dostateczną ilość gotówki 
na uiszczenie opłat związanych z po­
bytem w porcie frachtowca.

Załoga statku składa się z 27 ludzi. 
“Panamax Nowa” dorównuje swą 
wielkością i wypornością—pancerni­
kowi.

Nowy Projekt Pentagonu 
Wzmocnienia Obronności NATO
Washington (ST) — Pentagon przed­

stawił ostatnio nową propozycję 
wzmocnienia obronności krajów eu­
ropejskich NATO przed sowieckim 
atakiem konwencjonalnym wzdłuż 
granicy z krajami komunistycznymi.

Nowy ten pomysł, dotychczas nie 
stosowany, polegać miałby na zbudo­
waniu czegoś na wzór “rurociągu” 
wypełnionego płynnymi materiałami 
wybuchowymi. Na wypadek inwazji 
sowieckich czołgów ładunki te eks­
plodowałyby.

Pentagon wystąpił z tą propozycją 
w czasie kiedy ponawiane są ciągle 
przez niego próby nakłonienia krajów 
członkowskich NATO do rozbudowa­
nia systemu obronnego wzdłuż grani­
cy z krajami należącymi do Układu 
Warszawskiego, czyli znajdującymi 
się za tzw. “żelazną kurtyną”.

Pomysł ten jest podobny pod pe­
wnymi względami do francuskiej 
“linii Maginota” w czasach II woj­
ny światowej, oraz do amerykańskiej 
propozycji utworzenia barier elektro­
nicznych między północnym a połud­
niowym Wietnamem w latach sześć­
dziesiątych.

Projekt amerykański zbudowania 
“wybuchowego rurociągu” jest jedną 
z serii propozycji Pentagonu dotyczą­
cych wzmocnienia obronności krajów 
europejskich NATO. Wcześniej pro­
ponowano fortyfikacje graniczne w 
postaci głębokich rowów antyczołgo- 
wych, pól minowych oraz zamino­
wanych mostów.

USA sugerują krajom NATO roz­
budowanie konwencjonalnego syste­
mu obronnego z dwóch powodów. 
Po pierwsze, aby stosunkowo tanio 
wzmocnić ich obronność, a po drugie 
po to, aby zmniejszyć stopień zależ­
ności tych krajów od nuklearnego 
systemu obronnego.

Mimo że przedstawiciele NATO 
przyznają, że kraje członkowskie po­
winny rzeczywiście mniej polegać na 
tym systemie, to wzbraniają się oni 
jednocześnie przed otwartym wzma­
cnianiem konwencjonalnego systemu 
obronnego, tłumacząc to “delikatny­
mi” względami politycznymi.

Jednym z nich jest fakt występo­
wania dużych skupisk ludzkich oraz 
istnienie regionów przemysłowych na 
obszarach przygranicznych, które

Nadużycia w Armii
Washington (CT) — Przedstawicie­

le Dept. Sprawiedliwości wnieśli spra­
wę do sądu przeciwko jednej z du­
żych firm w Virginii, produkującej 
komputery, oskarżając ją o zawyże­
nie kosztów zamówienia dla armii 
na sumę przynajmniej $3.7 min.

W dokumentach złożonych w sądzie 
wymienia się nazwisko jednego z wy­
soko postawionych oficerów armii, 
który współpracował z firmą, C3 Inc.

Dochodzenie w tej sprawie prowa­
dzone jest obecnie przez federalną 
ławę przysięgłych.

Zastępca prokuratora generalnego, 
Richard Willard poinformował po­
nadto, iż firma wystawiła armii ra­
chunek za sprzęt komputerowy war­
tości $17.3 min, którego nigdy nie 
dostarczyła, czy też nie miała zamia­
ru dostarczyć. Współpraca z wyżej 
wymienionym oficerem, Johnem Cian- 
flone polegała na tym, iż zaakcepto­
wał on dostarczenie części zamien­
nych o wiele droższych, aniżeli tych, 
które zostały zamówione.

Adwokaci firmy utrzymują, iż Cian- 
flone wyraził swą zgodę na dostar­
czenie przez nią droższych części 
w zamian za tańsze. 

zgodnie z planami wzmocnienia kon­
wencjonalnego systemu obronnego 
znalazłyby się w bliskim sąsiedztwie 
fortyfikacji. Dla przykładu w odległo­
ści 100 km od granicy zachodnio- 
niemieckiej z NRD oraz Czechosło­
wacją, żyje ok. 40% całej ludności 
kraju oraz znajduje się 60% całego 
przemysłu.

Jeżeli chodzi o oba kraje niemiec­
kie, to RFN przeciwna jest fortyfi­
kacjom wzdłuż granicy z NRD rów­
nież i z tego względu, że oznaczałyby 
one całkowitą akceptację podziału 
Niemiec na Wschodnie oraz Zachod­
nie.

Zdaniem przedstawicieli amerykań­
skiego Dept. Obrony, Europejczycy 
nie bardzo skłonni są wierzyć w moż­
liwość niszczycielskiej wojny na te­
renie swoich krajów.

Ostatnia więc propozycja Pentago­
nu miałaby na celu przezwyciężyć 
wszystkie obiekcje Europejczyków, 
a mianowicie “rurociąg” taki byłby 
niewidoczny oraz nie uzbrojony aż 
do ostatniej chwili.

Zasadniczym zadaniem tych urzą­
dzeń byłoby nie tyle zniszczenie 
najeżdżających czołgów, co opóźnie­
nie ich ataku, gwarantując czas na 
przygotowanie się do obrony i zni­
szczenia wroga.

Poszukiwanie 
Min Nadal 

Bezowocne
Baza Marynarki Adabiya, Egipt 

(CT) — Brytyjskie okręty, służące 
do poławiania min przeszukały ob­
szary wodne o powierzchni 140 mil 
kwadratowych, w południowych rejo­
nach Kanału Sueskiego. Brytyjczycy 
znaleźli tam metalowe rury, pojem­
niki i fragmenty konstrukcji, lecz ani 
jednej miny.

Fanatyczna organizacja islamska 
“Jihad” twierdzi, że podłożyła na 
Morzu Czerwonym i w Kanale Su- 
eskim 192 miny. Rezultaty poszuki­
wań, prowadzonych przez brytyjskie 
jednostki dowodzą jednak, że żeglu­
ga w południowej części Kanału jest 
bezpieczna. Tym bardziej podważa 
to prawdziwość doniesienia islam­
skich terrorystów, którzy, według 
władz egipskich, wcale nie są odpo­
wiedzialni za podłożenie min.

Brytyjczycy przenieśli się w inny 
rejon poszukiwań, celem skontrolo­
wania pozostałego obszaru wyznaczo­
nego im odcinka, o powierzchni 320 
mil kwadratowych. W innych czę­
ściach Kanału Sueskiego i Morza 
Czerwonego operacje prowadzą poła­
wiacze min ze Stanów Zjednoczo­
nych, Francji, Egiptu i Włoch.

Również ich akcja nie przyniosła 
jak dotąd żadnych rezultatów. Jej 
dotychczasowe wyniki sprawiły jed­
nak, że Arabia Saudyjska wydała 
komunikat, iż żegluga po Morzu Czer­
wonym, na wysokości tego kraju, 
wzdłuż głównych szlaków, prowadzą­
cych w kierunku południowym jest 
bezpieczna.

Pogrzeb Bohatera 
Egipskiego

Kair, Egipt (UPI) — W dniu dzisiej­
szym odbyć się ma pogrzeb państwo­
wy generała majora Mahammeda 
Naguiba, pierwszego prezydenta 
Egiptu, który podjął akcję mającą na 

rcelu doprowadzenie do obalenia w r. 
11952 króla Farouka.

Naguib był bohaterem pierwszej 
arabsko-izraelskiej wojny.
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ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO — ZGODA 

6100 N. Cicero Ave • Chicago, IL 60646 
Telefon 286-0141

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń— 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłosze­
nia wcześniej.

Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­
winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostarczone DO WTORKU DO 
GODZINY 4-EJ PO POŁUDNIU.
OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu — na następny dzień, 
DO wydania WEEKENDOWEGO DO ŚRODY DO GO­
DZINY 4-EJ.
NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek' 
do piątku od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—liczymy na łaskawą 
współpracę.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOR/N —

KAMIL KUCHTA 
MISTRZEM POLONIJNEGO 
TRUNIEJU TENISOWEGO

Organizatorzy Polonijnego Turnie­
ju Tenisowego podają tą drogą do 
wiadomości publicznej, że mistrzem 
tegorocznego turnieju został 15-letni 
Kamil Kuchta, zwycięzca jesiennego 
turnieju, “Andrzej Kuchta Memo­
riał I”.

Ubiegłoroczny mistrz polonijny 14- 
letni Mark Krajewski nie bronił tytu­
łu mistrza polonijnego Chicago, gdyż 
w tym czasie walczył o punkty USTA 
w grze parami w Kamper Lakes mi­
xed doubles tournament.

A oto rezultaty:
Tadeusz Hanuś wygrywając z Krzy­

sztofem Hauke 6:1, 7:5 wszedł do ści­
słej czwórki.

W grach półfinałowych padły nastę­
pujące wyniki:

Ryszard Michalski pobił Adama Ta- 
mulewicza6:l,6:l;

Kamil Kuchta natomiast wygrał z 
Hanusem 7:6,1:6,6:1.

W finałowym spotkaniu Kamil Kuch­
ta pobił Ryszarda Michalskiego 6:0, 
6:3.

Tegoroczny turniej zorganizowany 
został przez Tadeusza Hanusa przy 
współudziale jednego z miłośników 
tenisa oraz przy współpracy wszyst­
kich startujących.

* * *

BIEGŁY SZYBCIEJ
250 zawodniczek i zawodników star­

towało w mityngu Spójni Gdańsk na 
stadionie w Sopocie. Najciekawsze 
były biegi na 800 m i 3000 m, w któ­
rych z kolegami biegły lekkoatletki.

Jolanta Januchta w swej serii na 
800 m zdołała pokonać trzech kole­
gów, a Wanda Panfil przebiegła 3 
km w czasie 9.01,30, wyprzedzając 
pięciu mężczyzn.

Pchnięcie kulą wygrał Janusz Gąs­
sowski 19,93, wyprzedzając doskona­
łego Edwarda Sarula.

★ Pomoc Domowa

MATURE PERSON
TO BABYSIT IN MY HOME.

Saturday thru Tuesday, varied hours 
during the day.

246-5549
Oglądając ten polonijny turniej te­

nisowy, uznać należy, że najpiękniej­
szym meczem był półfinał pomiędzy 
Hanusem i Kuchtą, który trzymał wi­
dzów w wielkim napięciu.

W grze podwójnej zwycięstwo od­
niosła para Hanus-Hanke nad parą 
Michalski-Ptasiński Steven. Końcowy 
wynik 5:7, 6:4, 6:2 dla pary Hanus- 
Hanke.

LADY FOR HSECLNG. 
Elmhurst-Hinsdale are. Must drive 
own car and speak some English. 
Part tiem days. Poss, option full time. 
$4-50 per hr to start, $5.00 in 2 wks.

834-3312
7 PM - 10 PM 7 day.

COMPANION
Compassionate person to assist eld­
erly woman with light housework 
& some cooking. Mon. thru Fri. 
English speaking. Hinsdale area.

Tytuł mistrza polonijnego pań na 
rok 1984/85 zdobyła Terry Wąsik gro­
miąc przeciwniczki. Ubiegłoroczna mi- 
strzni pani Bianca Nowa nie star­
towała z powodu wyjazdu na wizytę 
do kraju. Władysława Toczyńska za­
jęła drugie miejsce.

W grze mieszanej (mixed doubles) 
Tadeusz Hanus/Teresa Hanus (para 
małżeńska) wygrała z parą Jan Jab- 
łoński/Władysława Toczyńska.

Odkryciem turnieju jest młodziut­
ka, bo 15-letnia Elizabeth Chwist, Ter­
ry Wąsik oraz 17-letni Robert Kobryń.

RADIOWE W CHICAGO
W KOLEJNOŚCI NADAWANIA i

ROBERT LEWANDOWSKI U
Stacja WSBC 1240 KC I

Codziennie 7-8:30 Rano j
2-3 Po Poł. w Niedziele

Robert Lewandowski, Właściciel ■ 
GODZINA SŁONECZNA |

UDU PUCIŃSKIEJ | 
Stacja WEDC

7 Dni w Tygodniu £
______ 8:30 9:30 Rano_________  I 

WCEV GŁOS POLONU 1450 AM I 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP I 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie ■ 
4:30 do 6:00 Wieczorem K 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem ■ 
Kierownicy i Anonserzy Audycji ■ 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA |

"POLSKA W MUZYCE
PIEŚNI I SŁOWIE" I;

Poniedziałek i Środa
6:30 do 7 Wieczorem ■

Sobota 6:05 do 6:30 Wieczorem ■ 
Stacja WCEV 1450 AM I

ADAM GRZEGORZEWSKI
Właściciel i Zarządca---------------------------------— ■
Radiowy Program r

APOSTOLSTWA MODLITWY | 
POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW I 

Niedziela: 7 do 8:30 Rano X 
Stacja WCEV 1450 AM ■
Program niedzielny rozpoczynamy ■ 
MSZĄ SW nadawaną bezpośrednio ■ 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezus ■ 

w Chicago Ojcowie Jezuici ~
__________Tel. 588 7476 ■

GODZINA RÓŻAŃCOWA (
OJCA JUSTYNA £

.i 1490 KC I

Sobota 7:30 Rano ■
Niedziela 7:30 Wiecz. i

O Kormekan Dende OFMC, Dyrektor ■

"ŁWCif" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 89 Rano i 1-2 Po Poł. Ł 

W7*Q ;300 KCU
Niedziela 89 Rano i 2-3 Po Poł. ■

CHET GULIŃSKI SHOW \
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO 
W Rano do 1 Ppł. WOPA

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ 
4-6 Ppł. WTAQ

Chat Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING I
RADIO POLKA SHCWS I

WOPA 1490 KC ■
Sobota 1 do 2 Po Poł. g

WTAQ 1300 KC I
Sobota 3 do 4 Po Poł. ■

WONX 1590 KC ■
Niedziela 8 do 9 Rano ■

"KZ OPO TY SIEKIERKO W" I

Stacja WCEV 1450 KC ■
W Każdy |

Czwartek i Piątek 6:307:00 Wiecz. H, 
Kierownik j)

BRCNISŁA W ZIELIŃSKI |
Anonser ■.

JÓZEF ZIELIŃSKI |

Cali 887-9097 after 7 PM

EUROPEAN FAMILY IN SKOKIE 
With Young Children 

DESIRE LOVING PERSON
To do housekeeping and child care. 

Call between:
8 AM - 2 PM and 7 PM - 10 PM.
________ Tel. 637-8238________

BABYSITTER
Mature, responsible babysitter needed 
for infant. 20 to 30 hours per week. 
Near North. References required.

751-1097
CHILDCARE

Mature, dependable loving woman 
to care for 1 yr. old, 6 yr. old, Vz 
day, 8 yr. old before/after school 
in our Rolling Meadows home. Mon.- 
Fri. 7-4:30 pm. Sep.-June. Ref. req. 

397-2132

NEEDED
LIVE-IN HOUSEKEEPER

Must speak Polish and possibly Eng­
lish.

Call;

637-3832
For interview.

LIVE-IN COMPANION
For Bright 80 years old lady. Salary 
plus free board and food. Must speak 
English. Chicago. Call after 6 pm.

463-2047

★ Pracą Żeńska
POTRZEBNE NA PEŁEN 

I POŁ ETATU
Kobiety do firmy sprzątającej. Trochę 
języka angielskiego wymagane. 

Dzwonić 848-7633
MARY’S CLEANING SERVICE

POTRZEBNE kobiety do pracy w 
sklepie. Brighton Park. Tel. 735-7455.

POMOCE pielęgniarskie do pracy do 
prywatnych domów. Wymagana czę­
ściowa znajomość jęz. ang. — Tel.:- 
725-7881.__________________________ _

TEMPORARY 
light assembly workers 

FOR HAND WORK IN BINDERY 
Fast accurate & high performance 
a must. Possibly 2 to 3 weeks work. 
Apply in person between 1 & 3 P.M.

Ask for Barbara.
BOOKLET BINDING

2212 W. 16th St. 
____________ Broadview____________  

HOUSEKEEPER to clean townhouse 
once a wek_________________ 528-3119
KOBIETA do sprzątania. Samochód 
i język angielski wymagane. 583-3970. 

POTRZEBNE kobiety do sprzątania 
domów, od zaraz.........................392-8944

POTRZEBNA 
KELNERKA 

Z doświadczeniem i znajomością języ­
ka angielskiego i polskiego. Zgłaszać 
się osobiście po 10:00 rano.

5141 W. FULLERTON

★ Praca
ASSEMBLERS

Women Are Encourage To Apply 
Light hand assembly work. Experience 
preferred. Excellent company benefits. 
Must be able to speak some English. 

Apply in Person.
ACCO INTERNATIONAL 

Hintz & Wolf Rd. Wheeling
_____Equal Opportunity Employer Ml_____

INSPECTOR WANTED
TO INSPECT SCREW MACHINE 
PARTS. MUST HAVE 5 YEARS 
EXPERIENCE. GOOD PAY AND 
FRINGE BENEFITS.

237-0034

1300 KC

540 KC 
1490 KC

★ Praca Męska ★ Do Wynajęcia

9-5 P.M.Z

plus

TRUCK
★ Wycieczki

★ Rozmaite

★ Zguby

* AUTO

★ Interesy

Jr Garage Sale

★ Przeprowadzki
* Posiadłości w Polsce PRZEPROWADZKI vanem. 489-1667.

★ Malowanie

★ Domy z Interesem

★ Elektryczne Roboty

★ Naprawa TV

ic Kontraktorzy

After 5 P.M.

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

WANTED engineer on (Holloreith) 
Analytical machines. Call: 792-3153.

MIESZKANIE z 1 sypialnią, pierwsze 
piętro. $330. Cicero i Addison. 677-2119.

SPRZEDAM meble cepeliowskie i 
kurtkę z lisów - nowe. Tel. 745-9692.

SPRZEDAM mieszkanie własnościo- 
we M2 we Wrocławiu. Tel.: 278-9441.

Tel.: (512 ) 345-2626 
P.O. Box 9486

Austin, Texax 78766

GARAŻOWA wyprzedaż. 5634 N. Over­
hill. 30, 31 sierpnia i 1 września, 
od 9 rano do 4 po południu.

BRICK BUNGALOW
2 bedrtoom, 2 full baths. Full base­
ment, hot water heat. Baseboard. 2% 
car garage. Mt. Prospect-Des Plaines 
area. Priced to sell. Must see to ap­
preciate.
439-5488

MIESZKANIE z 1 sypialnią. Jackowo. 
$200. Tel. 276-4061.

3901 N. TRIPP. Studio apartments 
in quiet elevator building. $229-$240 
plus heat. Senior citizens welcome. 
Call 286-6384 or 374-2645.

TELEWIZORY, stero — naprawa z 
gwarancją. Andrzej Kowalczyk. Tel. 
489-6707.

LICENCJOWANY elektryk wykona 
wszelkie prace elektryczne z gwa­
rancją i po konkurencyjnych cena fit. 
725-0188.

MECHANIK do doświadczeniem przy 
europejskich samochodach. Telefon 
296-9294.

MALUJEMY—tapetujemy, wykonu­
jemy wszelkie remonty. 286-0864; 
276-4725.

6-POKOJOWE mieszkanie, umeblo­
wane. Fullerton-Westem okolica. Tel. 
489-4786.

NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Gwarancja. A. 
Gil 966-5831.

KUPIĘ używany samochód (do $1000.) 
Tel.: 489-2951.

OPERATORZY DO FREZAREK
Co najmniej 5 lat doświadzenia. 

Zgłaszać się osobiście: 
4517 W. Thomas 

RA JNER QUALITY 
MACHINE WORKS

GOVERNMENT JOBS 
$16,559 - $50,553/year. 
Now Hiring. Your Area.

Call 805-687-6000 Ext. R-9725

4 POKOJE na 2-gim, 2 sypialnie, 
ogrzewane. Diversey-Milwaukee. — 
342-5364.

4-KA z 1 sypialnią, odnowiona. 3935
W.Altgeld.................................... 763-6505

’79 OLDSMOBILE Delta 88 Royal,
“full power”. 47,000 mil. Stan idealny.
Tylko $4,200................................. 678-0656

DO WYNAJĘCIA 5 pokoi, 2 piętro 
dla dorosłych. Cragin. Tel. 637-7168.

ZGUBIONO Paszport konsularny na 
nazwisko Alicja Lis. Wiadomość. Tel. 

685-1515.

NEAR
MILWAUKEE-KEELER

Studio apartment $280. 1 bedroom
$325. heated. Very clean.
346-4997

BLOK DO PAR. ŚW. KAMILA 
Nowszy, murowany, 2-rodzinny. 1x5 
z 3-ma sypialniami i 1x4 z 2-ma sy­
pialniami. Cena w $70-ce. Można od 
razu wprowadzić się.

MACHNICKI & MACHNICKI 
3801 W. 55TH ST. 735-5700

Central — Lawrence
1 rodzinny drewniany dom na sprze­
daż. Garaż na 2 samochody. Duża 
parcela. Bez agentów.

Tel.: 545-5452

FACTORY WORK 
•Full time
•Will train
Must be good with hand tools and 
be able to understand English. Good 
entry level — hourly wages, 
benefits.

Call for appointment.

547-5663
Bellwood area.

E/O/E 
F/M

MALARZ POKOJOWY 
Doświadczony, pracowity, odpowi- 
dzialny mężczyzna. Praca na przed­
mieściu. Musi mówić po angielsku. 

696-4734

Atrakcyjna i Tania
WYCIECZKA 

NAD NIAGARĘ 
w okresie Labor Day 

725-5035

APARTMENT FOR RENT
5 rooms, 2 bedrooms. Excellent trans­
portation. Vicinity Talman and Diver- 
sey. Reasonable, 1 month security 
deposit required. Phone evenings 

283-0507

19” TELEWIZORY
Wypożycz wspaniały kolorowy TV za 
tylko 89ę na dzień. Dzwoń w j. ang. do 
Carl, 593-2940. Wypożycz z możliwo­
ścią kupna zupełnie nowego telewizo­
ra na najlepszych warunkach w mie- 
ście. Dzwoń w j. ang. do Carl, 593-2940.

POTRZEBNI 
PRACOWNICY 

Do wytwórni papieru. 
1084 Industrial Drive No. 4 

Bensenville, IL.

6410 N. CAMPBELL
Near trans, exc. shopping. Good area.

NICE APT. 4% rooms 
Heat & appliances included Quiet 
building. $325 a month.

274-4619
426-5222

DWUPIĘTROWY DOM
2 mieszkania po 6 pokoi plus 4 po­
kojowe mieszkanie. Cena niżej $60,000.

6752 S. CAMPBELL
Tel. 434-2084

EXPERIENCED
SHOE SALESMAN

Polish and English speaking. Milwau­
kee-Kimball area.

Apply in person 
between 8:00-9:00 A.M.

5321N. CLARK

’79 THUNDERBIRD 
Pojemność 350, 45,000 mil. Otwierany 
dach, “full power”. Siedzenia welurowe. 
Jeden właściciel. Śliczny. $4,100.

Tel. 652-9806

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

H & S HOME 
IMPROVEMEWNT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644

FOR SALE
Building good business. Comer lo­
cation. Fullerton/Mason, near Brick­
yard Mall. Call after 5.

237-0392

CARPENTER CREW WANTED
Must have own vehicle.

Call Jesse:
725-6628

Some English required.

BELMONT-Pulaski area. 2% room 
studio, heated, decorated. $265 — 
262-3844.

MANIKURZYSTKA— 
PEDIKURZYSTKA 

oraz KOSMETYCZKA 
Potrzebne do eksluzywnego salonu 
kosmetycznego w Texasie. Tylko 
pierwszorzędne siły fachowe z do­
świadczeniem. Bardzo dobre warunki 
pracy i wynagrodzenie. Pomoc w 
formalnościach, mieszkanie zapew­
nione.

SENIOR HIGH 0R 
COLLEGE STUDENTS 
Part time male or female, after­
noon or evening. Typing. English 
telephone order taking.

Call: RUTH after 8:00 P.M. 

323-1322 
MIDWAY AIRPORT AREA.

Zakład Fryzjerski 
Damski i Męski 

W Dzielnicy Polonijnej 
Do Sprzedania

Tel. 282-4168 — po 7 wieczór.

TOOLROOM SHOP 
INSPECTOR 

Experienced in inspecting close tol­
erance, high precision, form ground 
tools and components using optical 
comparator, sine bars, and inspection 
equipment. Must have good Shop Math 
ability, check complicated forms to 
drawings. Should have experience on 
shop machines. Apply in person.

ENGIS CORPORATION 
Steve Griffin 

8035 North Austin 
Morton Grove, IL 60053

EOE

DRIVERS
Cresco Lines, Inc. 
of Harvey. Ilinois 

is growing and now accepting applica­
tion form well qualified over-the-road 
drivers, with immediate positions 
available. We are also accepting ap­
plications for 16 drivers positions that 
will be available Sept. 1984. We require 
1 year or more experience as on over- 
the-road driver, clear driving record, 
able to pass a rigid D.O.T., physical 
and at least 24 years of age. Flatbed 
experience a plus. If you enjoy excel­
lent equipment to operate and an above 
average pay check each week, come 
join a progressing team.

Apply in person to the Safety Depart­
ment, 16100 Center Street, Harvey, 
Illinois. No phone calls please. Must 
speak English.

CRESCO LINES. INC. 
We help you grow

POTRZEBNY
MECHANIK > 

SAMOCHODOWY
Tylko z doświadczeniem.

Przebudowanie silników i elec­
trical work na obco — krajowych 
samochodach. Musi mieć własne 
narzędzia. Praca 6 dni w tygo­
dniu.

INTERNATIONAL 
SERVICE

3056 W. Lawrence 478-1631

ALUMINUM SIDING INSTALLERS 
AND WINDOW INSTALLERS 

MUST HAVE OWN TOOLS AND 
TRANSPORTATION. MUST HAVE 
EXPERIENCE. YEAR ROUND 
WORK. HOUSE OF WINDOWS. CALL 
LARRY OR RUSTY BETWEEN 9 
a.m.-3 P.M. 725-6340

4 POKOJE, 2 sypialnie, Tel. 745-8696,

4 POKOJOWE mieszkanie, ogrzewa­
ne, lodówka, piec. Tel. 342-2825.

POWER BRAKE 
(SET-UP) POSITIONS 

Qualifications: must be able to setun 
presses and brakes from blueprints, 
nave a working kwowledge of blue­
prints and be able to operate machi­
nes. Contact Personnel:

HOBART CORP.
14th and Arnold Streets 

Chicago Heights, n.
(312) 757-5000, Ext. 276

Equal Opportunity Employer

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

MAINTENANCE 
MECHANIC 

Experienced machinist familiar with 
electrical and hydraulics. Full Bene­
fits, includes profit sharing.

WEST IRVING 
DIE CASTING CO. 

BENSENVILLE, ILL. 
766-6090

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

KURSY
W JĘZYKU POLSKIM 

Tokarstwo — Frezarstwo 
Tel. 312-342-4488

SPRAY PAINTER 
EXPERIENCED 

FOR SMALL METAL 
PARTS.

CALL 384-3046

OPERATORZY 
MASZYN 

DO SZYCIA 
doświadczeniem w szyciu sukien.

Godziny nadliczbowe po 37 godzinnach 
tygodniowo ubezpieczenie i podział 
zysków.

280-9721

4317 WEST IRVING PARK
2 room apartment. Rent $165.00 in­
cluding all utilities. Share bath. 
Gentleman only. Call between 9 am 
& noon.

545-5577

MĘŻCZYZN! 
Z DOBRYMI AUTAMI

Potrzebni do sprzątania-czyszczenia po­
dłóg w sklepach spożywczych. Musz< 
byc odpowiedzialni. Najlepsze wyna­
grodzenie. Proszę zgłaszać się osobiście 
od poniedziałku do piątku, of 10 rano 
do 3 po południu.

I 4616 W. FULLERTON

HANDY MAN‘S HELPER NEEDED 
Permanent position for person able 
to learn quickly and work flexible 
hours. Own transportation.

R. & J. HOME IMPROVEMENTS
893-6367

YOUNG MEN AND WOMEN 
Office Help/Sales Department 

Management Trainees — Public Rela­
tions — Students Considered 

Excellent Pay, Training and Benefits 
Full and Part Time

CALL NOW 644 -1919

Factory 
AUTOMATIC SCREW 

MACHINE OPERATOR
Set up and operate. Minimum of 5 
years experience. Acme Gridly Single 
Spindle. Days, overtime, all benefits. 
Free medical and life insurance.

Victor Products Corp. 
2635 W. Belmont Ave.

Chicago, 11. 60618. 539-5940

★ Praca Męska
Edgewater Beach Apartments 

Poszukuje 
Janitorial-Dozorca-Maintenance 
Mężczyzna do utrzymania porządku. 
Zmiana na dzień, wolimy mówiącego 
po angielsku. Zgłaszać się do “securi­
ty desk” w basemencie, Mr. Melzer- 
General Superintendent. 8 rano do 3 
po poł., podczas tygodnia.

5555 N. Sheridan Rd.

POTRZEBNY blacharz samochodo­
wy. Trochę doświadczenia i częścio­
wa znajomość jęz. angielskiego. Tel. 
588-3128 w jęz. agnielskiego.

DOŚWIADCZONY 
MĘŻCZYZNA 

Do pracy przy chłodnicach. Zgłaszać 
się osobiście:

4465 W. Grand Ave.
Tel.: 235-2717

WYRÓBSPRĘŻYN
Mamy natychmiastowe otwarcie dla 
ustawiacza “kick press”. Zapłata 
zależna od doświadczenia. Dzwonić do 
Al Jablonski.

384-0130
CAPITOL COIL, INC.

DO PRACY 
W WARSZTACIE 

Doświadczony 
TOKARZFREZER 

SPYCO TOOL. CO.
4619 S.Kedzie Ave. 

Chicago 
847-1363

POTRZEBNI DEKARZE
Z doświadczeniem oraz pracownicy 
do zakładania aluminium siding. Zna­
jomość robót ciesielskich (carpentry) 
pomocna. Dzwonić wcześnie rano:

656-7886

BLACHARZ 
SAMOCHODOWY 

MUSI BYC DOŚWIADCZONY 
Stała praca.

Zgłaszać się osobiście:
3518 W. 63RD STREET CHICAGO

POTRZEBNY
MĘZCZYZNA

Do pomocy w składzie mebli oraz
KIEROWCA

Muszą być godni zaufania. 
8121N. MILWAUKEE NILES

966-1088

MALOWANIE NA ZEWNĄTRZ 
I ŚCIĄGANIE STAREJ FARBY 

W Highland Park. $6.00 na godzinę 
plus przejazdy. Proszę dzwonić do: 

DR. LEVITAN-433-5210 
Podczas godzin urzędowych. 

433-2240 — wieczorami i w weekendy.

SPRING MAKER
We have an immediate opening for 
kick press set-up man. Salary based 
upon experience.

Call Al Jablonski
384-0130

CAPITOL COIL, INC.

PRINTER — 11x17 MULTI OPERATOR 
Must be experienced. 
PARAMOUNT PRESS 
2533 S. Western Ave.

POTRZEBNY blacharz lakiernik sa­
mochodowy na part time i full time. 
276-2241,486-2911.
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Strajki Nauczycieli
i Wykładowców Na Przedmieściach

Około 15,000 Studentów i Uczniów Nie Może 
Rozpocząć Nauki

DECATUR, ILL. — Prezydent Ronald Reagan i sen. Charles 
Percy oglądają urządzenia nawadniające pola na których 
rośnie sałata. Prezydent był w Decatur 20 sierpnia br. (UPI)

Aid. Vrdolyak Krytykuje 
Mayora Washingtona

Więcej Szczegółów 
o Śledztwie FBI

W ubiegły poniedziałek w niektó­
rych szkołach i kolegiach miano roz­
począć naukę. W wielu okręgach 
szkolnych, nie mogąc dojść do poro­
zumienia z władzami co do umowy o 
pracę, nauczyciele zdecydowali się 
strajkować. I tak uczniowie czterech 
szkół średnich okręgu 228 w Mid­
lothian, odmówili pracy, decydując 
się na strajk. Zamiast rozpocząć nau­
kę w poniedziałek, uczniowie szkół 
znajdujących się na przedmieściach: 
Hillcrest, Country Club Hills, Mid­
lothian i Oak Forest, zmuszeni byli 
wrócić do domów.

Nauczyciele tego okręgu szkolnego 
domagają się podwyżek uposażeń do­
chodzących do 13% twierdząc, że są 
najmniej wynagradzanymi nauczy­
cielami w całej metropolii. Władze 
szkolne nie chciały się zgodzić na tak 
dużą podwyżkę uposażeń sugerując 
podwyżkę w wysokości około 9%. Per­
traktacje nadal trwają, mimo rozpo­
czętego strajku.

Wykładowcy kolegium Thornton w 
South Holland, również zdecydowali 
się strajkować, żądając podwyżek 
uposażeń. Nauka w tym kolegium 
miała się rozpocząć w ubiegły ponie­
działek. Przez strajk wykładowców 
ponad 10,000 studentów nie może roz­
począć zajęć! Również rozmowy w ce­
lu szybkiego zakończenia strajku wy­
kładowców są w toku, trudno jednak 
przewidzieć, czy dojdzie do szybkiego 
porozumienia.

W Rockford, drugim co do wielkości 
okręgu szkolnym stanu Illinois, nau­
czyciele również zastrajkowali. Nie 
mniej, administracja okręgu szkolne­
go poinformowała uczniów i rodziców, 
że szkoły będą otwarte i nauka prowa­
dzona będzie normalnie.

Chicago nie jest jedynym miastem 
w kraju, którego aldermani zastana­
wiają się poważnie nad wprowadze­
niem gier hazardowych, z których 
dochód będzie przeznaczony na cele 
dobroczynne. W Miami glosowano 
przeciwko wprowadzeniu hazardu i 
spodziewane jest, że glosowanie w 
Colorado, w listopadzie tego roku, 
zakończy się podobnym wynikiem. 
Północna Dakota, w lipcu 1981 roku, 
wprowadziła $2 stoły z grą “black­
jack” i w Fargo Holiday Inn, w tym 
stanie, można znaleźć od 8 do 14 
stołów z tą grą, z której dochód 
przeznaczony jest na poparcie tele­
wizji publicznej.

John Jacobson, jeden z dyrektorów 
krajowego Towarzystwa zrzeszają­
cego agencje Regulujące Gry Ha­
zardowe, powiedział, że 42 stany ma­
ją obecnie wprowadzoną grę “bingo”, 
25 stanów ma loterie dobroczynne, 
17 ma loterie zwykłe, a 10 zezwala 
na prowadzenie gier hazardowych 
w kasynach, z czego zysk jest prze­
znaczony na cele dobroczynne.

Członkowie większości w Radzie 
Miejskiej zwołali jeszcze jedno nad­
zwyczajne zebranie Rady Miejskiej 
na dzisiaj na godz. 1 po poł., żeby 
koniecznie załatwić sprawę przedło­
żenia wyborcom w czasie listopado­
wych wyborów szeregu pytań doty­
czących spraw, które ich bezpośrednio 
dotyczą.

Aldermani większości chcieliby bo­
wiem zapytać mieszkańców o to, co 
sądzą o ewentualnym zalegalizowaniu 
gier hazardowych w mieście, z czego 
czerpać się będzie spore dochody na 
pokrycie różnych wydatków. Drugie 
pytanie, jakie proponuje się postawić 
wyborcom, dotyczy zmiany sposobu 
wybierania członków Rady Szkolnej. 
Dotychczas członkowie Rady Szkol­
nej byli mianowani na te stanowiska 
przez mayora miasta. Sugeruje się, 
aby w przyszłości wybierano Radę 
Szkolną.

Znaleziono Zwłoki 
Ofiar Katastrofy

Znaleziono zwłoki Irving’a i Estelle 
Seren, którzy małym samolotem od­
bywali lot na trasie z Massachusetts 
do North Clarendon, Vt., w piątek, 
kiedy ich samolot zniknął z ekranu 
radarowego podczas drugiej próby 
lądowania. Silnik samolotu Cessna 414 
spalił się przy zderzeniu z ziemią 
i został znaleziony 12 mil na południe 
od lotniska Rutland.

Nie wiadomo jeszcze jak się zakoń­
czą rozmowy prowadzone w dwóch in­
nych okręgach szkolnych, znajdują­
cych się na przedmieściach Chicago. 
Pertraktacje prowadzone są w okrę­
gach: Community High School Dis­
trict 218 w Oak Lawn i Worth Ele­
mentary School District 127.

W Chicago, przemawiając do nau­
czycieli i kierowników szkół zebra­
nych na specjalnym spotkaniu w hote­
lu Conrad Hilton, supt. Ruth Love wy­
raziła przekonanie, że pertraktacje z 
nauczycielami i przedstawicielami 
pracowników szkolnych zakończą się 
pomyślnie, a rok szkolny rozpocznie 
się w wyznaczonym terminie bez ko­
nieczności strajku. Jak informowali­
śmy wcześniej, obie strony wybierają 
obecnie rozjemcę, który pomoże w 
dalszych rozmowach na temat nowe­
go kontraktu o pracę.

Supt. Love podkreślała również suk­
cesy chicagoskiego szkolnictwa, 
stwierdzając, że uczniowie wykazują 
lepszy poziom wiedzy, a rodzice bar­
dziej się interesują postępami swych 
dzieci. Lepsza jest również, zdaniem 
Superintendent, dyscyplina w szko­
łach chicagoskich, dzięki nowym 
przepisom wprowadzonym za czasów 
jej administracji.

Prezydent Reagan 
Przybędzie Do Chicago

W następną środę, przybędzie do 
Chicago prezydent Ronald Reagan, 
aby wygłosić przemówienie do człon­
ków Economic Club of Chicago, ze­
branych na specjalnym, uroczystym 
śniadaniu w hotelu Hyatt Regency.

Spodziewanym jest, że w śniadaniu 
tym weźmie udział ponad 1,800 osób. 
Roczpocznie się ono o godz. 7:30 rano.

wprowadzenia gier hazardowych w 
Chicago, chciałby, żeby były one 
wprowadzone przez firmy prywatne 
w miejscach należących do miasta, 
takich, jak: Navy Pier, U.S. Steel 
Works i Goose Island. Miasto wyna­
jęłoby miejsca na prowadzenie ka­
syn i pobierało do 15% z dochodu, 
który jest przewidziany na sumę $150 
min rocznie.

W Atlantic City sprawa wygląda 
zupełnie inaczej: kasyna mają $200 
bil. obrotów rocznie, przy czym pra­
wo zezwala na prowadzenie hazardu 
tylko w tym mieście, nie dzieląc 
się z miastem dochodem, zabierając 
8% na potrzeby stanu New Jersey. 
Thomas Flynn, reprezentujący komi­
sję kontrolującą kasyna w New Jer­
sey, ustosunkował się sceptycznie do 
entuzjazmu aldermanów z Chicago, 
jeśli chodzi o wysokość zysków czer­
panych przez miasto z prowadzenia 
kasyn. Stwierdził, że tylko 12 do 15 
osób w kraju zna się na prowadze­
niu kasyna i zauważył, że 3 na 10 
kasyn otwartych w Atlantic City za­
miast zysku ponosi straty.

Dodatkowo, w czasie zebrania ma 
być zatwierdzona propozycja doty­
cząca pytania odnoszącego się do ogra­
niczenia cen gazu.

Jak wiadomo, ostatnie nadzwyczaj­
na zebranie Rady Miejskiej zakończyło 
się niepowodzeniem większości, po­
nieważ nie zdołano uzyskać koniecznej 
większości dwóch trzecich głosów, 
aby pytania te przedłożyć wyborcom 
w formie referendum. Obecnie znie- 
niono taktykę i postanowiono naj­
pierw zatwierdzić propozycję w Ko­
mitecie Finansowym (zebranie wy­
znaczone jest na dziś rano), a do­
piero wtedy na forum Rady Miejskiej. 
Zatwierdzenie propozycji wcześniej 
popartej przez komitet miejski, wy­
maga bowiem jedynie zwykłej wię­
kszości głosów.

Trzeba zaznaczyć, że nawet gdyby 
wszystkie trzy propozycje spotkały się 
z dużym poparciem wyborców, mogą 
być wprowadzone w życie dopiero na 
mocy specjalnej ustawy Legislatury.

Mayor Washington przeciwny jest 
grom hazardowym w mieście oraz 
wyborowi Rady Szkolnej. Przypu­
szcza się więc, że spróbuje korzysta­
jąc z poparcia aldermanów przychyl­
nych sobie, opóźnić podjęcie decyzji 
o referendum.

Podobno planuje się odroczenie ze­
brania, ale obóz większości przygoto­
wany jest do tego, aby natychmiast 
zaproponować następne zebranie w 
czwartek.

Ostatnio doniesiono, że prokurator 
federalny Daniel Webb analizuje mo­
żliwość skorzystania z prawa federal­
nego pozwalającego władzom skon­
fiskować własność właścicieli klubów 
nocnych, w których niedawno prze­
prowadzono rewizję (skonfiskowano 
dokumenty) oraz przeciw którym od 
trzech lat FBI prowadziło śledztwo.

Prokurator mógłby wykorzystać 
specjalne prawo federalne, dotyczą­
ce gangsterstwa, na mocy którego, 
władzom można skonfiskować mienie 
osób, uznanych winnymi wzbogace­
nia się z funduszy pochodzących z 
hazardu lub prostytucji.

Zdaniem wtajemniczonych, jeśli 
można będzie skorzystać z tego pra­
wa, władze federalne mają nadzie­
ję zdobyć wielu świadków, którzy 
będą mogli ujawnić szereg szczegó­
łów dotyczących powiązań pomiędzy 
właścicielami nocnych klubów a 
gangsterskim podziemiem. Chodzi tu 
szczególnie o właścicieli tych lokali, 
którzy w obawie przed utratą całe­
go majątku, mogą się zgodzić udzie­
lić potrzebnych władzom informacji.

W poniedziałek władze aresztowa­
ły właściciela nocnego klubu “Torch”, 
znajdującego się w Palatine Town­
ship, Nicka Stevensa, oskarżając go 
handel narkotykami.

Śledztwo pod kryptonimem “Safe 
Bet” prowadzone było przez trzy la­
ta. Zdecydowano się je zakończyć 
teraz, ponieważ główny świadek i 
informator władz wyjawił szczegóły 
śledztwa reporterowi “Washington 
Post”. Podobno, kiedy dziennikarz 
dowiedział się o tajemnicach śledz­
twa, FBI zawarło z nim porozumie­
nie, polegające na tym, że nie ujaw­
ni zdobytych wiadomości, zanim wła­
dze nie zakończą całego śledztwa.

Decyzja Sędziego
Sędzia okręgowego sądu powiatu 

Cook, Albert Green, powiedział, że 
może podjąć decyzję, żeby odpady 
klisz filmowych były przewiezione z 
powiatu Cook do powiatu Lee.

Green dał władzom stanowym czas 
do 10-go września, żeby znalazły w 
powiecie Cook miejsce w którym kli­
sze mogą być zniszczone. “Jeśli znaj- 
dziemy miejsce w powiecie Cook kli­
sze zostaną zniszczone w powiecie 
Cook” — powiedział Green.

W powiecie Lee odpady klisz fil­
mowych są odkażane w magazynie 
znajdującym się obok wysypiska.

Environmental Protection Agency 
wstrzymała się z podjęciem decyzji 
w sprawie drugiej fazy rozbudowy lo­
tniska O'Hare do 10-go września, do­
póki nie zostaną przeprowadzone szcze­
gółowe badania nad stopniem zanie­
czyszczenia powietrza. Druga faza 
rozbudowy lotniska związana jest z 
budową międzynarodowych i krajo­
wych miejsc odpraw, przedłużeniem 
pasów startowych i budową nowych 
pomieszczeń pocztowych i towaro­
wych, Federal Aviation Administra­
tion musi mieć zgodę EPA zanim 
przystąpi do realizacji projektu.

Joseph Karaganis, prawnik repre­
zentujący mieszkańców przedmieść 
sprzeciwiających się rozbudowie lo­
tniska, powiedział, że jest zadowolo­
ny z opóźnienia i przypomniał, że roz­
budowa lotniska pogorszy i tak sto­
pień w jakim O’Hare lamie normy 
określane przepisami federalnymi.

Zwolennicy rozbudowy lotniska stoją 
na stanowisku, że wszelkie problemy 
mogą być usunięte, i opóźnienie w re- 

Dlatego właśnie 10 sierpnia w 10 
lokalach nocnych na terenie metro­
polii przeprowadzono rewizje i skon­
fiskowano księgowość i dokumenty 
tych klubów.

Informatorem był Tom Gervais, 
który miał przedsiębiorstwo zajmują­
ce się wypłacaniem należności na 
podstawie rachunków płaconych kar­
tami kredytowymi. Gervais zgłosił 
się do władz, ponieważ zaczęto go 
napastować i domagać się okupu w 
zamian za pozwolenie prowadzenia 
interesu, w którym “prał” on wydat 
ki klientów nocnych klubów. Po ze 
znaniach Gervaisa władze postano­
wiły przystąpić do śledztwa i w tynr 
celu założono specjalne przedsiębior 
stwo, które spełniało te sami usługi 
co przedsiębiorstwo Gervaisa. Oka 
zało się, że było to przedsięwzięcie 
bardzo korzystne, bo zarobiono na 
nim ponad $4 min.

Oczywiście zebrano też moc infor 
macji na temat działalności klubów 
i ich powiązań z gangsterskim pod 
ziemiem.

Władzom wiadomo, że w zamiar 
za “spokój” wielu właścicieli tych 
klubów płaciło odpowiednie okupy 
przedstawicielom lokalnych oddzia­
łów policji. Wiadomo także, że więk­
szość “tancerek” szczególnie w ba­
rach znajdujących się na przedmie­
ściu Lyons, zwerbowana była przez 
członków bandy motocyklistów zwa­
nej “Outlaws”.

Ze środowisk wtajemniczonych w 
śledztwo dowiadujemy się, że już nie­
długo spodziewana jest cała seria 
aresztowań osób, które będą oskarżo­
ne o nielegalną działalność.

$5,000 Na Minutę
Wygrana, w grze “Lotto” loterii 

stanowej doszła już do sumy $30 min.
Jak informują przedstawiciele ad­

ministracji loterii, losy kupowane są 
z częstotliwością równą wpłacaniu na 
konto loterii po $5,000 na minutę.

Być może, że wygrana znacznie 
przekroczyć $30 min.

Zakłady Pogrzebowe 
Malec And Sons

Znane polonijne domy pogrzebowe 
Malec and Sons przy Ashland i Mil­
waukee Ave., przeszły na własność 
dużej korporacji “Service Corpora­
tion International”. Firma posiada kil­
ka innych zakładów pogrzebowych 
w Chicago a także w innych stanach.

alizacji projektu nie powinno mieć 
większego wpływu na prace związane 
z rozbudową, które powinny się za­
cząć jeszcze w 1984 roku.

Jeśli decyzja ponownie zostałaby 
przesunięta wówczas kontraktoizy 
musieliby czekać do wiosny 1985 roku. 
Linie lotnicze i miasto chcą żeby 
decyzja była podjęta jak najszybciej, 
gdy przedstawiciele przedmieść dążą 
do opóźnienia prac, domagając się 
zbadania jaki wpływ rozbudowa lo­
tniska będzie miała na powietrze i 
hałas w miejscowościach położonych 
w jego najbliższym sąsiedztwie.

Rada miasta prowadzi z mayorem 
H. Washingtonem dyskusje w sprawie 
kontraktów na wykonanie prac roz­
budowy lotniska a sprzedaż obligacji 
pokrywających koszty rozbudowy 
O'Hare nie została jeszcze zatwier­
dzona. Komisja doradcza O'Hare ma 
wkrótce głosować w sprawie godzin 
lotów samolotów, żeby nie odbywały 
się one ponad dzielnicami mieszkal­
nymi.

Aid. Edward Vrdolyak zapitlsił 
wczoraj dziennikarzy na przechadzkę 
po mieście, w czasie której zwrócił 
uwagę na sterty śmieci, czekające 
od trzech tygodni, aby je usunąć.

Aiderman skrytykował administra­
cję mayora Washingtona stwierdza­
jąc, że zaniedbywane są dzielnice 
miejskie, mieszkańcy nie mają za­
pewnionych usług do jakich mają pra­
wo. Przykładowym śmietniskiem była

Wheaton Ma Wymienić 
Ściany Strzelnicy

Rada miejska Wheaton ponagla, że­
by wymieniono ściany, pokryte azbe­
stem, strzelnicy policyjnej, która zo­
stała zamknięta 21-go sierpnia. Ścia­
ny strzelnicy dlatego muszą być wy­
mienione ponieważ odbijające się od 
nich kule powodują wznoszenie się kłę­
bów pyłu szkodliwego dla zdrowia 
osób korzystających regularnie ze 
strzelnicy.

29-go września ma się odbyć prze­
słuchanie w sprawie policjanta Dou- 
glass’a Baker, który został zawieszony 
w swoich obowiązkach służbowych 
na jeden dzień, po tym jak odmówił 
szefowi policji Carl’owi Dobbs zejścia 
do strzelnicy i odbycia tam obowią­
zujących zajęć treningowych.

Wybrano Rozjemcę
Rada Szkolna i związek zawodowy 

nauczycieli zgodzili się co do osoby 
rozjemcy, który pomoże w rozmo­
wach na temat nowej umowy o pracę 
z personelem szkolnym. Rozjemcą 
będzie profesor ekonomii z University 
of Wisconsin, mający duże doświad­
czenie w tego rodzaju sprawach, 63- 
letni James Stern.

Administracja mayora Washingto­
na wystąpiła z nową propozycją, która 
odbierze pewne uprawnienia Radzie 
Miejskiej i przekaże je wydziałowi 
robót publicznych, czyli administra­
cji. Jak stwierdzają reporterzy, szy­
kuje się “nową wojnę” ponieważ na 
zebranie miejskiego komitetu do 
spraw mostów, rzek i brzegów, nie 
stawili się członkowie, należący do 
tzw. większości.

Nowa propozycja dotyczy upra­
wnień do wyznaczania wysokości opłat 
za cumowanie statków w porcie Navy 
Pier, oraz u brzegów rzeki Chicago. 
Dotychczas pozwolenia te i wysokość 
opłat ustalane były przez Radę Miej­
ską. Administracja mayora sugeruje, 
aby uprawnienia te przekazać wy­
działowi miejskiemu. Dodatkowo, no­
wa propozycja sugeruje, aby ustalić 
jednakową taryfę opłat uzależnioną 
od długości statku i długości jego po­
stoju w danym miejscu.

Dotychczas z opłat tych wpływało 
do skarbu miasta około $100.000 ro-

Ilnie lotnicze Midway mają zamiar 
zakupić zbankrutowane linie Air 
Florida, co oznacza, że 275 pracowni­
ków dostanie z powrotem zatrudnie­
nie, a część odrzutowców już pod ko­
niec września zacznie znowu latać. 
Podczas przesłuchania sądowego, 
które odbyło się w celu uprawomoc­
nienia bankructwa Air Florida, Mid­
way oznajmiło sędziemu Sidney 
Weaver, że ma zamiar przejąć 5 od­
rzutowców należących do Air Florida 
i użyć je do lotów pomiędzy Florydą, 
stanami środkowo-zachodninu i północ­
no-wschodnim. Transakcja ta, po za­
twierdzeniu przez agencje federalne 
i sąd, pozwoli Midway na rozszerze­
nie systemu komunikacji lotniczej na 
południowy zachód i na otrzymanie 
praw lądowania w Washingtonie i 
White Plaines, N.Y.

Do 14 września ma być ustalony 
plan działania samolotów należących 
do obu linii lotniczych. Przedstawicie­
le obu linii podpisali zgodę na prze­
prowadzenie negocjacji, a kredytorzy 
Air Florida zgodzili się, że nie będą 
próbowali przed datą 14 września 
przejąć samolotów należących do 
tych linii. W jaki sposób kredytorzy 
i posiadacze akcji Air Florida odczu­
ją obecne zmiany nie zostało jeszcze 
powiedziane. Jeśli do poniedziałku 
Air Florida nie zgłosiłaby planu ura­
towania tych linii lotniczych byłyby 
one zlikwidowane.

Midway, żeby móc zakupić Air Flo­
rida utworzyła Midwest Express Inc., 
zdeponowała w First National Bank 
of Chicago $2 miliony i ma zamiar 
dołożyć do tej transakcji następne $5 
milionów. John Olson, prawnik repre­
zentujący Air Florida, powiedział, że 

góra śmieci znajdująca się w 25 war- 
dzie, którą mimo usilnych nalegań 
mieszkańców, jak dotąd, miasto nie 
sprzątnęło.

Zdaniem aid. Vrdolyaka, podobne 
sytuacje spotkać można w przynaj­
mniej 20 z 50 ward miejskich. Mimo 
tego, że administracja mayora zale­
ciła mieszkańcom w sprawach doty­
czących usług miejskich zgłaszać się 
bezpośrednio do miasta, do działu 
dzielnic, panuje tam bałagan i nadal 
mieszkańcy są zaniedbywani.

Dawniej, jeśli ktoś chciał, aby mia­
sto wyświadczyło jakąś usługę, zwra­
cał się z tym do biura aldermana 
swojej wardy. Obecnie, zmiany jakie 
wprowadził Mayor wcale nie polep­
szyły sytuacji mieszkańców.

Natychmiast po oświadczeniach aid. 
Vrdolyaka miejski komisarz do spraw 
ulic i kanalizacji Lester Dickinson 
zwołał własną konferencję prasową 
w czasie której stanowczo zaprzeczył 
oskarżeniom Vrdolyaka twierdząc, że 
usługi świadczone są zawsze, może 
nawet lepiej niż w czasie admini­
stracji poprzednich mayorów.

Dickinson powiedział, że wypowiedź 
Vrdolyaka może mieć związek z tym, 
iż dept. ulic i kanalizacji zdecydował 
się zawiesić w obowiązkach kilku pra­
cowników, mieszkańców wardy aid. 
Vrdolyaka, za niewłaściwe wywiązy­
wanie się z obowiązków. W sumie 
zawieszono 9 pracowników tego de­
partamentu.

Inni krytycy aid. Vrdolyaka, w jego 
wczorajszym wystąpieniu, widzą tak­
tykę polityczną i uważają, że Aider­
man szykuje się do kandydowania na 
stanowisko mayora miasta w następ­
nych wyborach.

cznie. Administracja nie podała szcze­
gółów dotyczących ewentualnego wzro­
stu tych dochodów, jeśli przejmie kon­
trolę nad udzielaniem pozwoleń i opła­
tami za cumowanie.

Przeciw propozycji natychmiast 
wypowiedział się przedstawiciel agen­
cji portów chicagowskich, który stwier­
dził, że będzie to wtrącanie się do 
spraw podlegających właśnie tej agen­
cji. Przeciwni propozycji są też wła­
ściciele statków, którzy obawiają się, 
że w ten sposób trudniej będzie za­
cumować statek w Chicago, szcze­
gólnie, jeśli się nie będzie miało odpo­
wiednich znajomości.

Gilbert tataldo, dyrektor agencji 
portów przypomniał również, że Le­
gislatora upoważniła wyłącznie tę 
agencję do decydowania o opłatach 
za cumowanie i miejscach do cumo­
wania. Przyznał jednak, że dotych­
czas agencja jego zajmowała się wy­
łącznie portem Calumet, nie wtrącała 
się natomiast do portów i przystani 
będących własnością miasta.

na początku samoloty będą latały 
w barwach Air Florida, ale pod na­
zwą Midway.

Arthur C. Bass, przewodniczący 
Midway, powiedział, że pierwsze loty 
rozpoczną się 30 września i około 
230 pracowników zostanie ponownie 
zatrudnionych. W listopadzie ma za­
cząć latać 5 samolot zakupiony od 
Air Florida i 40 dodatkowych osób 
powróci do pracy. Część byłych lo­
tów Air Florida będzie przerzuconych 
na środkowy zachód, do doliny Ohio 
i na wyspy Karaibskie. Będą wprowa­
dzone również loty pomiędzy White 
Plaines i lotniskiem Midway w Chica­
go.

W poniedziałek Air Florida wniosła 
także do sądu prośbę o oddalenie 
wcześniejszego starania linii o sprze­
daż Eastern Airlines praw do lądo­
wania, linie te chciały zakupić od 
Air Florida prawa do przewożenia 
towarów na trasie do Londynu. Za­
równo Midway jak i Air Florida nigdy 
nie stanowiły dla siebie konkurencji, 
Midway była przewoźnikiem busi­
nessowym, gdy Air Florida oferowała 
ceny zniżone na przewozy towarowe.

Midway ma obecnie $40 milionów w 
gotówce i bardzo silną pozycję w tej 
dziedzinie przemysłu, gdy Air Florida 
ma długi sięgające do $222 milionów. 
Midway w drugim kwartale miało 
zysk $1.1 miliona i spodziewane jest, 
że koniec roku wykaże $150 milionowy 
dochód. Louis Markesano, analityk 
z Janney Montgomery Scott w Fila­
delfii, powiedział, że “Midway wy­
szło samo z ciężkich kłopotów i obec­
nie zakupienie linii Air Florida stano­
wi dla niej tani sposób rozszerzenia 
swojej działalności.”

Czy Chicago Będzie Miało 
Zalegalizowane Gry Hazardowe?

Aiderman R. Puciński, zwolennik
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